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Budynki szkolne.

l l .

Gżęsto spotkać się u nas można ze zdaniem, 
i i  Względy oszczędności nie pozwe^ją Ba uwzglę­
dnienie wymogów higieny szkobej w budynkach 
na szkoły przeznaczonych. Mylne to bardzo prze­
konanie Zapominamy, że higiena tn pomocą na­
der prostych irodków ochrania dziatwę szkolną 
od zgubnych dla jej zdrowia następstw. W yma­
gania higieny dają się streścić w tjcL  kilku sło­
wach • szkoła n .  posiadać jak najwięcej powie­
trza i światła. Od swooodnego przystępu tych 
ożywczych czynników zawisła zdrowuść szkoły i 
zdrowie uczącej s’ę w  niej młodzieży. Wzorowa 
czystość, dobrze urządzone ław ki dopełniają reszty 
wymaguń, a urzeczywistnienie tych zasadniczych 
warunków dobrej szkoły stanowi święty obowią­
zek każdego obywatela, dbałego o los przyszłych 
pokoleń.

Jakim  więc sposobem przyjść możemy do ta ­
nich, a zdrowych szkółek wiejskich i początko­
wych szkół miejskich ? Postaramy się na to py­
tanie odpowiedzieć. Główną przyczyną wad Hi­
gienicznych w naszych szkołacn elem entar­
nych spostrzeganych jest nieuzasadnione przeko­
nanie , że szkoły wzorowej nie można wybudo­
wać bez znacznych Losztow, których ubogie na­
sze gminy ponosić me mogą. Zapatrujemy się 
zazwyczaj na wzory zagraniczne, na modele szkół 
posyłanych na wystawy, na rysunki istniejących 
budynków szkolnych w Anglii i F ra n c y i, a pa­
trząc się na te pałace szkolno bezmyślnie powta­
rzamy rozpowszechniony u nas aforyzm: „to nie 
dla nas — u nas to niemożliwe11. Tymczasem ka­
żdy gruntownie obeznany z zasadami higieny 
mieszkbń i szkół, w ie aż nadto dobrze, iż w naj­
prostszej chacie urządzić można wzorową szkołę 
z uwzględnieniem wszelkich wymagań higieni­
cznych. Bez centralnego ogrzc wania i skompliko­
wanych przyrządów wentylacyjnych można za­
pewnić szkole przystęp świeżego powietrza w ka­
żdej porze ro k u , bez- zawiłych konstrukcyj mo­
żna ją  należycie oświetlić, a każdy cieśla wiejski 
znakomite zrobić może ła w k i, jeżeli jego ręką 
kierować będzie myśl prawdziwego znawcy. Ta­
kich znawców wtajemniczonych w istotę Higieny, 
rozumiejących jej ducha, Obeznanych gruntów nie 
z rozmaitemi systemami higienicznych urządzeń 
.szkolnych Lie masz w radach szkolnych miejsco­
wych, okręgowych, a nawet w radzie szkolnej 
krajowej, lecz są tylko dyletanci kopiujący zagra­
niczne w zory. albo też tacy , co o higienie 
szkolnej ta fie  maią wyobrażenie, jak ślepy o ko­
lorach W takim stanie rzeczy trudno żądać, 
aby plany b.dynków  szkolnych przedstawiane 
przez władze niżsże do zatwierdzenia władzom 
wyższym były dobrze opraccwuw tutbtT«ż, aby 
władze wyższe mogły dawać należyto wsLa-Iówki 
i umieć ocenić, co v- plunie jest dobrego, a co 
złego. Paragraf w ięc‘20 ustawy 0 planach bu­
dynków szkolnych jest m artwą literą.1* Tym n ie ­
dostatkom łatwo jednak zaradzić przez wypraco­
wanie ogólnego wżeru normalnego budynku dla 
szkoły wiejskiej i szkół miejskich — dla chaty 
szkolnej i miejskiego domu szkolnego, najtańsze­
go a przecież zdrowego. Przykład godny naśla­
dowania pozostawiła nam Izba edukacyjna w Urzą­
dzeniu szkół miejskich i wiejskich elementarnych 
z dnia 12 stycznia 1808 r. (p. Zbiór uchwał i

ogólnych urządzeń Izby edukacyjnej od czasu jej 
ustanowienia) z planem budowy szkolnej.

Urządzenie to, prócz przepisów obejmowało 
szczegółowy opis architektoniczny domów i po­
rządków wewnętrznych w szkołach parafialnych 
i elementarnych. Rysunek opisanego tam domu 
szkolnego wiejskiego i miejskiego najoszczędniej 
a zaraz, m najwygodniej ułożonego, izby wyko­
nawcze Izby edukacyjnej udzielały do wykonania 
osobom szkoły stawiającym. Z ustaw komisyi i 
Izby edukacyjnej przekonujemy się, jak baczną 
zwracała uwagę ta magistratura na fizyczne wy­
chów .nie młodzieży, a tem samem i na fizyczne 
wygody w szkołach. Pod sterem wiekopomnej Ko­
misyi szkoły polskie n.ppospolicie rozwinęły się 
pod każdym względem d« takiego stopnia, że słu­
żyć mogły na wzór dla zagranicy, co nieprzyja­
ciele nasi przyznawali chętnie, podziwiając prze­
dziwne «zkół publicznych urządzenie. Komisyę
naszą, właściwie rzecz biorąc, u W ' należy zs
twórczynią i założycielkę higieny szkolne,. Wszyst 
ko bowiem co późniejsi, na przykład Lorinser, 
uważany za ojca higieny szkolnej, podnosili w te j  
mierze, znajdujemy już w przepisach Komisyi 
edukacyjnej i w pracach jej członków. Nasze też 
budynki szkolne dzięki jej staraniom do najle­
pszych w Europie należały.

Należałoby więc wstąpić w ślady wiekopomnej 
naszej megistratury szkolnej, układając taki nor­
malny plan chaty szkolnej i domu" szkolnego, 
według dzisiejszych wymagań z uwzględnieniem 
stosunków wiejskich małych miasteczek i miast, 
a będziemy mieli t a n i e  i dobre szkoły. Trzeba 
o tem pomyśleć, zanim reforma ustaw szkolnych 
przyjdzie na porządek dzienny obrad sejmowych. 
Byłoby na czasie i rzeczą pożądaną, aby Wydział 
krajowy w porozumieniu z krajową radą szkolną 
zwołał ankietę z kilku higienistów, pedagogów i 
techników złożoną, któraby ułożyła program kon­
kursu ogłosić się mającego na plan najprostszego, 
najoszczędniej zbudowanego w edług praw ideł hi­
gieny d o m u  s z k o l n e g o  m i e j s k i e g o  i 
c h a t y  s z k o l n e j .

Sprawozdanie poselskie.

Pod przewodnictwem prezesa Izby p. B a r a ­
n o w s k i e g o .  zebrali się dnia 14 b. m człon- 
Lowie tutejszej Izby handlowo -przemysłowej w 
celu wysłuchania sprawozdania dr. Arnolda Ra- 
poporta reprezentującego Izbę tak w Sejmie, jak 
i w Radzie państwa.

Obszerne przemówienie swoje rozpoczął szan. 
poseł poelądem na sprawy sejmowe w ubiegłej 
kadencyi załatwione i Wyjaśnił stanowisko, jakie 
zajął w Sejmie a w szczególności w kjm isyi bud­
żetowej, której był członkiem.

Zadanie Sejmu galicyjskiego mnem jest od za­
dań. 'wyczajnej reprezentacyi prowincyonalnej, 
mającej głównie tylko kontrolować adininistracyę 
krajową l uchwalać ustawy zmierzające do jej 
ulepszenia. — U nas przeciwnie, Sejm musiał 
-naprawić tc, co przez dziesiątki lat biurokraty- 
'■™ei adminiatracyi było zaniedbanem, starać się 
zbliżyć do siebie niedowierzające sohie czynniki 
społeczne i w ten sposób położyć podwaliny ra­
cjonalnego potrzebom kraju wyłącznie oddanego 
zarządu autonomicznego.

Dążeniom tym przeciwstawiały się wielkie tru­

dności finansowe, ponieważ kraj nasz, jak to 
mówca przez porównywanie odnośnych budżetów 
wykazuje, tak na indemnizacyę, jak i na inne po­
trzeby krajowe znacznie wyższe, jak  inne pro- 
wineye opłaca dodatki. Obciążenie to jest tem j  
dotkliwsze, że warunki produkcji i zbytu są u 
nas pod wielu względami mniej korzystne i dla-1 
tego wszelka^ działalność nowowybrauych posłóv* 
koncentrować się pow% na w staraniach około- 
ekonomicznegu podniesienia kraju. W tej mierze • 
mówca pokłada w nowym banku Krajowym wiel­
kie nadzieje i przekonanym jest, że insty tucji tej 
na zdrowy! h zasadach opartej i nie obliczonej na 
zysL powiedzie się oswobodzić włościan z pod 
przygniatającego ich wyzysiuwania przez Dank 
wło ciański, ru tw ic  kredyt przemysłowcom i han­
dlującym a zarazem przyjść w pomoc większej 
własności przez popieranie tak ważnych meliora- 
cyj gruntowych: Upadek rolnictwa j t s t  główną
przycżyną, że tak przem ysł jak i handel nie 
mogły się rozwinąć : dlatego najskuteczniejszym 
środkiem do podniesienia przemysłu i ożywienia 
handlu, jest wytężenia wszystkich sił w ce­
lu stworzenia Silnej podstawy ekonomicznej przez 
racyonalne urządzenie rolnictwa i doprowadzenia 
go do stanu kwitnącego na wzór krajów w tym 
względzie bardziej rozwiniętych.

Zdaniem mówcy, należałoby dług iudemniza- 
cyjny spłacić przez zaciągnięcie pożyczki z dłuż­
szym terminom amortyzacyjnym a kwotę tym 
sposobem corocznie uzyskaną .zużytkować na cele 
administracyi krajowej. Znaczna liczba nie umie­
jących ani czytać, ani p>sać domaga się pomno­
żenia liczby szkół lu lowycb a jednocześnie na­
leżałoby nadać inny kierunek wychowaniu publi­
cznemu przez odwrócenie uczącej się młodzieży 
od gimnazyów i uniwersytetów a ułatwienie jej 
nabycia wykształcenia fachowego w zawodach 
przemysłowych i handlowych. Dla przykładu przy­
tacza mówca, że w kraju naszym, posiadającym 
znaczną ilość młynów, kopalń i rafineryi nafto­
wych, trudno dostać nadmłynarza. pobierającego 
zazwyczaj 2000 złr. nafciarzy i chemików w ró­
wnej niemal wysokości wynagradzanych, lecz za 
to sądy i władze adm inistracyjne przepełnione są 
bezpłatnymi praktykantami, wyczekującymi dro­
bnego wynagrodzenia po upływie lat wielu bez­
owocnej pracy.

Przechodząc następnie do czynności swojej w 
Radzie państwa, omawia mówca poszczególne u 
staw j. w ostatnich latach- uch walone, a w szcze­
gólności talie , których postanowienia odnoszą się 
do p rzem ysłu , handlu i spraw podatkowych 
D Jęki energicznemu wdaniu się m inistra skarbu 
Dunajewskiego, reguiacya grożąca według proje­
ktu Cherteka znacznem obciążeniem Galicyi, prze­
prowadzoną została w sposób zadawalniający, a 
nowa ustawa przemysłowa, ograniczając partactwo 
i ułatwiając łączenie się przemysłowców- w  trdpo- 
w iodnie związki, przyczyn: się niezawodnie do 
podniesienia tak przemysłu drobniejszego, jak i 
fabrycznej iidustryi. Do tego celu zmierza także 
nowa taryfa celna, która ochraniając słabsze za­
wiązki przemysłu, korzystnie wpływa na kraj nasi, 
cm ro najlepszym dowodem ożywienie przemysłu 
młynarskiego, walczącego d a -n ie j bezskutecznie 
z konkurencyą pruską, ,zalewającą wyrobami swe- 
mi Czec y, Morawę i Śląsk. Uchwalona na wnio­
sek mówcy rez< lucya w sprawie prywatnych skła­
dów tranzytowych na zboże, zniewoliła rząd do 
zaprowadzenia potrzebnych dla handlu zbożowe­
go ułatwień.

W sprav,ie rozdz.ału Izb handlowo-przemysło- 
wych, mówca przeciwnym jest projektowi der>. 
Mattusza z przyczyny, żo dla chwilowych zatar­
gów, zresztą wszędzie napotykanych, n it należy 
rozrywać węzła organicznego, _ łączącego te dwa 
od siebie wzajemnie zależne i uzupełniające się 
działy pracy ekonomicznej.

Że zas w dotychczasowych Izbach handel by­
najmniej m e na przewagi, lecz częstokroć ustę­
puje przemysłowi, wykazuje mówca na Izbie k ra­
kowskiej, w której tak prezes jak i wiceprezes 
są przemysłowcami i gdzie prócz sukiennictwa i 
nafciarstwa wszystkie dz.ały przemysłu stosowną 
znajdują reprezentację. Brakowi tem u zaradzą 
zresztą niebawem nowe wybory na podstawie no­
wej ordm aeyi wyborczej rozpisać się mające i 
wtedy także niezawodnie 1 drobny przemysł sto­
sowną znajdzie reprezentacyę.

Pizeehodząc do spraw kojelowych podniósł 
movrca ważność kolei transwersalnej, wysokie zna­
czenie kolei arulanskicj otwierającej nam bezpo­
średnią drogę do Szwajcaryi i Francyi, tem cen­
niejszą w obec nieprzyjaznej polityki cłowej ze 
strony Niemiec i Rnsyi a wreszcie poruszył kwe- 
stvę przywileju kolei północnej Zdaniem mówcy 
sprawa przyjęcia dróg żelaznych w administracyę 
państwa je s t już przesądzoną, skoro we wszyst­
kich koncesyaoh prócz jednej kolei północnej za­
strzeżono wyraźnie, że po upływie la t 90 na rzece 
skarbu przepadają.

Prócz tego przemawia za objęciem kolei tej 
w adm inistracyę naństwa i ta okoliczność, że bez 
tego zaohodnio-austryackf sieć kolei państwowych 
nie miałaby połączenia z grupą wschodnią a tem 
samem obie gruoy oddane były na łaskę i nie­
łaskę kolei północnej. Dla Krakowa specyalnic 
upaństwowienie kolei północnej miałoby tę dal­
szą korzyść, że w takim razie najniezawodniej 
częśe zarządu kolei tej, jak  i transwersalnej m usia­
łaby mieć siedzibę w mieście naszem i urzędować 
w języku polskim. Z tej zatem przyczyny mow-r 
ca przeciwnym będzie przedłużeniu przywileju ko­
lei północnej, przez co by dzisiejsza genemeya 
pozbawioną była możności korzystania z niskich 
taryf na kolejach państwowych zaprowadzonych.

W  końcu dziękując zebranym członkom Izby 
za dowód zaufania okazany ponownym wyborem 
do Sejmu, wyjaśnia mówca tak zw. spi-awę Ka- 
mińskiego i ornaw r szczegółowo stanowisko swo­
je  w sprawie oddania budowy Jtole> t-answdr- 
s a ln e j .

Dr. Rapoport jsw.adcza źe w sprawie tej dzia­
łał jedynie i wyłącznie ja io  doradca praw ny Lan- 
dercank 1 układając kontrakt między, bankiem tym 
a bar. Schwarzem, na podstawie którego bank 
dostarczył bar. Schwarzowi potrzebnego do bu­
dowy kapitału obrotowego, odpiera przeto wszel­
kie zarzuty jako uio oparte na faktach

P o wysłuchaniu tęgo sprawozdani) tuAzi iż odr 
powiedzi na kiłks interpelacji, uch walono na 
wniosek p. Zieleniewskiogo jednom yślnie wyra­
zić mówcy za jego działalność w Sejmie i Ra­
dzie państwa podziękowanie i zupełne uznanie.

Fałsze hegemonów wiedeńskich.

W Izbie handlowej w Chebie (Eger) wystąpił 
młodszy P l e n e r ,  jak wiadomo „urodzony m i­
nister skarbu", ze sprawozdaniem poselskiem. 
które jak zw y. e więcej było mową agitacyjną

aniżeli sprawozdaniem. Mowa ta zajmuje nie w 
stenogramie, ale w streszczeniu całe kolumny 
dzienników wiedeńskich. Chcąc z nią szczegóło­
wo polemizować, musielibyśmy chyba także całe 
kolumny zapełnić. Podniesiemy w ije tylko kilkr 
moment iw.

Z powodu w y j ą t k u ,  uczynionego w noweli 
szkdnej na "zecz G a l i c y i  i D a ' m a c y i  — 
pow.ada P l e n e r :  „W yjęcie poszczególnych pro- 
wincyj z ogólnej ustawy, któi ą jednak  ich repre­
zentanci dla innych prnwincyi uchwalają, je s t 
najnowszą tormą i e d e r a 1 i z m u. Dążenia fede- 
ralistyczu.i w toku dwóch ostatnich dziesięcioleci 
riezm ordow anie próbowały koleino wszelkich środ­
ków : abstynencji, polityki biernej. Bezpośredniej 
zm.any konscytucyi, czy to przez ustawodawstwo 
państwowe, czy krajowe. Zawsze jednak w końcu 
się rozbiły. Teraz postępuje ,się według innej 
metody. Teraz obejmują federaliśei stopniowo 
w posiadanie centralny aparat adm inistracyjny i 
centralne ustawodawstwo, i z centrum , wyposa­
żeni we wszystkie środki i siły, jakie daje central­
ne stanowisko, chcą złamać resztki dawnej wła­
dzy państwowej i wprowadzić samoistność Bra­
jów i panowanie n i e  niemieckich narodowości. 
Jeden  z przywódców czeskich w roku zeszłym 
ironicznie zaworał, ku nam się zwracając, że, 
Niemcy stracili h e g e m o n i ę  w W ęgrzech i w 
Galicyi, i że ą utracić muszą w Czechach a w 
końcu i w całej A ustryi".

Dalej sili się mow^a udowodnić, że następ­
stwem tego jest r o z p a d a n i e  s i ę  p a ń s t w a  
w g r u z y ,  upadek austryackiej i dpi’ państwowej. 
»koro ta l, toż oczywiście w edług p P ie te ra  
w a r u n k i e m  b y t u  A u s t r y l  j e s t  h e g e ­
m o n i a  N i  e m c ó w. I  oto mamy „szydło z w or­
ka". O mc innego tym panom nie idzie, tyllęo 
c hegemonię, o panowanie, o płynące ztąd ko­
rzyści. Czy nie zastanowili się oni na chwilę, ie  
na niemoralnej podstawie może Się c£&t> jakiś 
trzymać państwo despotyczne, ale nie utrzym a 
się nigdy państwo konstytucyjne? Tam, gdzie 
państwo złożone jest z różnycn, nietylko narodo­
wych al 9 i historycznych indywiaual.zmow, ma­
jących dziejowo wyrobione poczucie odrębności,., 
w ł e s n e  a wiekami wytworzone życie umysło­
we i cywilizacyjne, tam można i  ilazną Iłonią 
despotycznego rządu na .jakiś czas utrzymać cea- 
irałizacyę, ale n ie można dawszy państwu usfjrój 
konstytucyjny, tych odrębności ignorować. Pren 
dzej czy później muszą one sohie wyrobie uzna­
nie i zdobyć należne i ar stanowisko. Jeżeli pan 
Pic o or m ów  o owycn „wszystkicn środkn,'h“, 
jakich próbowano, ażeby federalizmowi dać zwy- 
Cięztwo, to Każdy, kto zna i bezstronnie ocen-,a 
naturę indywidualizmów narodowych i histo-ycz- 
nych, w skład m onarchii wchodzących, uznać je  
n ubi jaKo środki, którem i sprawiedliwość i prs 
w idio naturalnego ••ozwoju narodów przełamać 
uhmo i) krepujące więzy sztucznego, ty m pyzyri - 
dzonym prawidłom przeciwnego wytworu centry 
lizacyi. Je s t to naturalne, k o n i e c z n e ,  nie 
iest wcale wymysłem tych lub owych „przywód­
ców narądowych|“, ale ci przywódcy dają tylho 
wyraz dziejowej konieczności.

Dalej irzechodzi mówca do n a s z y c h  spraw 
„W Galicyi — powiada — od wielu lat prowa­
dzi się politykę narodową". A jakąż—pytanej — 
politykę prowadzą Niemcy austryaccy, k ieay 'u s i­
łują na wszelkich polach życia, niemiiicjyemji ży­
wiołowi zapewnić panowanie? Jakąż — jeżeli nie 
n a r o d o w ą  polityką jest narzucanie waz /s  kim

DRUGA MIŁOŚĆ.
4.) J i o w e l l a .

(I*alszy ciąg.)

I znowu ąjciec z córką, oboje, nie wiemy już 
czy w łaściw ie, czy niew łaściw ie, powtórzyli z 
rozrzewnieniem pierwsze słowa pani Błażejow ej:

— Pococjwa ciocia K undzia!
samąj rzeczy, ciocia K undzia, która nigdy 

nie chciała im pomódz w kłepodiwem położeniu, 
nie mogła nic r-oczeiwszogo zrobić, jak przenieść 
się d i wieczności, pozostawiając im swoje obliga- 
cye i swój foiwarezek. Nie mogła stosowniejszej 
do tego obrać pory.

Czy tylko istotnie rozporządziła majątkiem na 
ich Korzyść ? Z listu ekononis należy się tego 
spodziewać. Widocznie słyszał on coś oo swej 
pani o osnowie .jej testam entu i musi wiedzieć, 
że w testamencie uczya iia dia niPh spory zapis, 
skoro bezzwłocznie po jej śmierci do n ieh 8ję 
zgłasza.

— Trzeba tam pojechać m ę iu ; dziś jeszcze!— 
zawołała przedsiębiorcza pani Błażejowa.

— Aha! pewnie ż- dziś! —  potwierdził pan 
Błażej.

— M am o! m am o! — zawołała Elźusia u ko­
lan maiki całując jej ręce z uniesieniem — mad 
in o ! ja już teraz nie pójdę za paaa Marcelego ?

— N ie , dziecko, nie!
I  z płaczem objęła jasnowłosą jej główkę pani 

Błażejowa, składając na niej gorące macierzyń­
skie pocałunki.

— Nie cieszcie się jeszcze — wtrącił pessy- 
misfycznie pa.i Błażej —A jeśliby jezmtnn, wszy- 
.-Uo zapisała?

— Ach B łażku! przecież choć tyle nam się 
dostanie, aby ten dług spłacić.

P an  Błażej gra! na d ru m li: b rm ! b rm !
— brm  ' Brm 1 . . .  W  każdym razie odpowie- 

zieć trzeba bęazie Bonifacemu, że nic me mo­

żemy teraz postanowić, bośmy zm artw ieni śm ier­
cią ciotki....

— Ależ B łażku! po co teg o ! powiedz mu od- 
razu, że mu nie damy Elźusi i koniec.

Pan Błażej niedowierzał snać jeszcze testa­
mentowi , bo zaczął znowu grać na drumli.

Koniec końców wybrali się oboje starzy do 
miasta celem zrobienia przygotowań do pnd“óży. 
Elżusię postanowili zostawić w domu na czas 
swej nieobecności we Lwowie, pod opieką dobrej 
znaiom ej, wdowy po profesorze gimnazyalnym , 
którą zamierzyli uprosić , aby  na tych kilka dni 
sprowadziła Się do ich mieszkania Pociąg kolei 
odchodzi przed godziną p iątą ; o czwartej najpó­
źniej trzeba już wyjechać z domu. Rzecz wyma- 
g* pośpiechu; czasu mają niewiele.

Poszli, Elżusia zostawszy sam ą, otarła resztki 
łez i na przekor jej żalowi za „poczciwą ciocią 
Kundzią-'* twarz jej promieniała niezwykłem ja- 
kiemś szczęściem , czy niezwykłą szczęścia na­
dzieją. Przed oczyma jej duszy jawiły sie co 
chwila zacne i sympatyczne rysy pana Teodora 
„Jakże on się ucieszy, gdy się dowie, że już 
nam  nic uie grozi!... Jeśli ja będę bogatą -  to 
już wtedy przecież tatuńcio nie każe mu dłużej 
ezekać!... Tatuńcio powie: ja  inc nie mam prze­
ciw Umi i ,  jeśli moja żona zezwoli.... A mama: 
ja się nic, sprzeciwiam — ale sp \ta j pan Żusi.... 
1 będzie się mama śmiać, śmiać, jak to powie— 
bo mama dobrze w ie.... A on się wtedy obróci 
do mnie.... A ja ?  ja mu nic nie powiem, tylko 
nim słowko pow ie, obie mu ręce podam serde- 
cznie.... Mój Boże! jakże on się ucieszy!...

I  spojrzała do zwierciadła poprawiając włosow, 
wesoła, uśiniechniętu, szczęśliwa, urocza Chmur- 
fca jakaś przeleciała jej po czole : „A pan Mar- 
celi?... biedny pan M arceli!... Ee, dobrze mu 
talc........... Ale mi go przecież żal. On m nie tak­
że szczerze kocha. Cóż on temu w in ien , że ja 
go nie efce  ̂ ! £al mj go. On będzie rozpaczać za 
mną. B iedny! — żeby sobie tylko,co złego nie 
zrobił, bo on gotów... Taki szaleniec!"

IV.
W  ciągu tego monologu panny Źusi, odezwał 

się u drzwi dzwonek. Maryna pobiegła otworzyć. 
I  usłyszała Źusia następujący dyalog w przed­
pokoju :

— Są państwo ? — zapytał dźwięczny głos 
męzki.

— Ta, ino co wyszli.
— Wyszli ? — powtórzył chrapliwy głos pan­

ny Celiuy. — A panienka jest?
— jTttie, jest.
I  pomijając formalność anonsowania się , we­

szła do pokoju panna Celina, a za n ią jej bra­
ciszek.

Dość im było spojrzeć na pannę ^u się . aby 
się domyśleć, że wizyta ich bvia jej niezbyt po­
żądaną. W yoiegła naprzeciw wchodzącym, z tym 
wyrazem wymuszonego zadowolenia, do jakiego 
w świecie cywilizowanym, jaiuo „dobrze wycho­
wana" panna czuła się obowiązaną. W  Chinach. . 
ale o Chinach innym razem opowiemy. Wszak 
zgoda ?

Ucałowały się dziewczęta; kulejąca C elinka , 
zadyszana od wyjścia na drugie p ię tro , usadowi­
ła  się w fotelu i łzawemi oczyma badawczo pa­
trzyła w niebieskie oczęta Elżusi. Marcelek uści­
snąwszy podaną mu rączkę drżącą d łon ią , jak 
przystoi nieszczęśliwemu kochankowi w roman­
sie — usiadł i powłoczysto-melancholijnem spoj­
rzeniem czytać się zdawał księgą przeznaczenia 
w zarumienionej twarZyCZCB „okrutnicy".

— Przyszedłem — rzekł m dlejącym , przery­
wanym teatralnie głosem — przyszedłem usły­
szeć z ust pani... mój... wyrok śmierci. ..

— Wyrok śm D rci? — zapytała z wymuszo­
nym śmiechem ok-utnica, jakby nie rozumiała 
wcale o co idzie.

— E lźu siu !... błagająca litości zachrypiała roz­
paczliwym tonem Celinka i złożyła ręce, iakbv 
do modlitwy 3

— Moja droga... nie rozum iem ... Cóż to za 
wyrok śm ierci?

M lenr ju ż , pani że mój loe się dzis roz- 
Str™ w  wvszePr ^  tragicznie Marcelek.

Głębokie w nstchirenie a la Romeo, przerwało 
mu dalszy tok słów.

— Już pan wiesz '  zkąd pan wiesz ? czy mama 
pow iedziała? spotkaliście może moich rodziców ’ 
zapytała szybko Zusia.

— Nie pani, ale któżby nie zrozumiał, co zna- 
czy r,o nagłe odesłanie w dniu dzisiejszym d łu ­
g u , jaki ojciec pani zaciągną! u mego o j c a . . . .  
/.rozumiała to odpowiedź na wczorajsze oświad­
czenie się o rękę pani... Oh wierzaj mi pani, że...

— Jak to?  mój ojciec odesłał? j u ż  odesłał?— 
wykizyknęłi' Zusia z rozpromienioną tw arzą, nie- 
umiejąc zataić swej radości.

— Dziś rano przez pana Ucewicza — obja­
śniła  Celinka.

— O wierzaj mi pani —  ciągnął dalej zaczę­
tą tyradę Marcelek.

— Przez pana Teodora odesiał? — przerwała 
mu znowu Zusia, zarumieniona od szczęścia.

— Tak, dziś rano Nie udawaj Żusiu że me 
w iesz. . .

— Dziś i a n  o ? dziś r a n o ,  mówisz ? . .  przez 
Pana T eodora?..

I  uiemogła pozoierać myśli. Jakto ? Ojciec dług 
odesłał przed otrzymaniem listu o śmierci cioci? 
A przecież dziś rano taki był u nas jeszcze sm u­
tek, a ojciec zdecydowany był wydać mnie za M ar­
celego ?

— Żusiu Iroga! czyż ty sądzisz, że mój ojciec 
chciał tym d.ugiem zmusić twoich rodziców, aby...

— O wierzaj mi pani, że choć bolesną nad 
wyraz wszelki była odmowa, boleśniejszy111 sto­
kroć był ten sposób jej w yrażenia! • • • Wierzaj 
mi Pani, że daleką od mego ojca była myśl n ie­
godnej pressyi. aby jako wierzyciel. . .  Oh, Pani 
to sztyl >! w same se rc e . . .  to śm ie rć !

Ale Żusia nic nie słyszała.
— W ięc to p. Teodor odniósł tę sum ę? dziś 

rano ? . . .
I  zdawało jej się. że całą zrozumiała już zaga­

dkę. To on! to on, niewiedząc nic jeszcze o śmier­

ci cioci Kuudzi wydobył gdzieś tę sumę, poży­
czył może u lichwiarzy, może sprzedał swó__ dwo­
rek i kumieniczkę na Żółkiewskiem — zrujno- 
r a i  się, aoy j ą wybawię z n iew o li.. .  Tc on i

I  łzami rozrzewnienia napełniały się jej oczy 
coraz więcej : więcej, aż dwie duże orople z prze­
pełnionej czary spłynęły  po twarzy.

— Żusiu ! ty płaczesz ? . . żal c1 go przecież ! 
0  patrz, patrz Marcelku, ona płacze ! ona cię Ko­
cha ! Ona cię kocha — tylko sama siebie nie ro­
zumie . . .  0  moja Ż u siu !

I  rzuciła jej się na szyję.
Żusia wyrwałe się gwałtownie, jakoy uścisk Oe- 

linki po tych wyrazach był zniewagą, jakny jej 
słowa były spotwarzaniem tych świętych łez. któ­
re jej inne wycisnęło uczucie.

— Nie, Celinko, ja  pana Marcelego nie ko­
cham i . . .  Ja  nie z żalu p ła c z ę .. .

— O n. a udawąj Ż usiu ! ty masz anielskie 
serce ! . . .

G pani jesteś an io łem ! pani wieezile ja cier­
p ię . . .  pani masz litość nad nieaaczęńfiwym ! .  _  
Słodko mi będzie umierać z tą myśfa, ie  na mój 
grób sam otny hapnir. łza mego a n io ła . .  . 

Roześmiała się Żusia.
— Śmiejesz się p a n i! — zawołał Marcelek tra­

gicznie.
_  Po cóż pan masz um ierać?

- Cóż dla m nie warte życie bez ciebie panu 
E lżb ie to ! r

— Znajdziesz pan inny ideał — zakochasz si 
i ożenisz.

— 0  n ie ! o n ie ! . .  . wydeklamował patety 
cznie p. Marceli i pochwycił się lewą ręką z 
serce. — Rwie się, czuję jak rwie się ostami 
nić i która m nie z życiem wiązała!

I  zakrył oczy prawą dłonią, jakby chciał łz 
swe utaić. Ruch ten był nadzwyczaj efektown 
i celu nie chybił.

— M arcelku! M arc d k u ! — i poczciwa sióstr 
objęia jego głowę w swe ręce, a dwie strugi naj 
prawdziwszych łez wytrysły z jej oczu.

— Dla mnie tylko ńnnerćl — jękną* pat Mai



2 Nr. 135. N O W A  R E F O R M A , Kraków 17 Czerwca. 1^83.

innym narodom, w Austryi żyjącym, języka nie­
mieckiego, a z nim  i niemieckiego sposobu my­
ślenia, niemieckiego umysłowego kierunku? „W e 
wszystkiem — powiada dalej — polska narodo­
wa idea stawianą jest na czele, cała administra- 
cya i szkolnictwo jest spolonizowane, Rusini któ­
rzy niegdyś jako dobrzy Austryacy cieszyli się 
opieką rządu centralnego, są teraz zupełnie usu­
nięci i zatkano im usta .“ A jakaż — pytamy — 
w kraju polskim ma być administracya, jakie 
szkolnictwo, jeżeli nie polskie? I  czy p. Plenero­
wi nie wiadomo, ż e r u s k i c h s z k ó ł l u d o w y c h  
j e s t  w G a l i c y i  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  p o l ­
s k i c h ?  czy mu nie wiadomo, że w s z y s t k i e  
bez wyjątku władze sironom  ruskim na ruskie 
podania odpowiadają po rusku? W ie on to wszy­
stko dobrze, bo tysiące razy było to w Radzie 
państwa podnoszone, ale cóż mu szkodzi świado­
mie przeczyć prawdzie, jeżeli mu to potrzebne 
dla chwilowegt wśród centralistycznych słucha­
czów efektu?

Najznakomitszy jednak jest u s tę p . dotyczący 
kolei żelaznych. P. P l e n e r  zabawił się w stra- 
tegika i długo i szeroko dowodzi, że d e c e n- 
t r a l i z a c y a  k o l e j o w a  jest zgubną dla wo­
jennego pogotowia, dla szybkości i pewności ru­
chów. Że też ci panowie, dla których pruska ad- 
m inistracya, zwłaszcza wojenna, jest ideałem, 
zapominają zawsze o tym  ideale, ilekroć on me 
jest zgodny z ich szablonem centralistycznym — 
Najświetniejszą stroną pruskiej adm inistracji wo­
jennej, jest szybkość mobilizacyi i szyBkość stra­
tegicznego wymarszu armii. Tem głównie Prusy 
odnosiły tak wielkie zwycięstwa. A przecież w 
Prusach istnieje decentralizacya kolejowa, bez ża­
dnego uszczerbku dla celów wojskowych! N iech­
że więc szanowni rzecznicy hegemonów niem ie­
ckich nie udają strategików i nie drapują się w 
wielką togę czarno-żółtą austryackiego patryoty- 
zmu, bo o co innego im chodzi. 0  co? P. P le­
ner wypowiedział to bardzo wyraźnie i stanow­
czo. Powiada bowiem, że decentralizacya Kolejo­
wa prowadzi do tego, iż mieć będziemy g a l i ­
c y j s k ą  p o i  t y k ę  t a r y f o w ą  na Uniach ta­
ryfowych. Owóż znowu i szydło z worka! Tary­
fy dzisiejsze, to jeden z najdzielniejszych środ­
ków zubożenia kraju rolniczego na rzecz i ko­
rzyść przemysłowych prowincyj. jedna z najwal- 
niejszych przeszkód naszego ekonomicznego roz­
woju. Jeżeliby się udało stworzyć g a l i c y j s k ą  
politykę taryfową, t. j. taką, któraby stosunkom i 
potrzebom kraju odpowiedziała, byłyby te prze­
szkody ekonomicznego rozwoju usunięte, mogli­
byśmy, przy równoczesnem użyciu innych środ­
ków, podźwignąć się ekonomicznie. Ale byłaby 
przez to choć w drobnej części uszczuplona do­
tychczasowa przewaga ekonomiczna zachodnich 
prowincyj państwa, nyłoby umniejszone wyzyski­
wanie naszego kraju, które od stu lat trwa nie­
przerwanie z jednakową mocą, a W iedeń wyci­
skałby dla siebie mniej niż dotąJ soków żywo­
tnych z prowincyj. 0  to, i tylko o to chodzi 
tym panom. Że przez decentralizacyę kolejową, 
przez możliwą w jej następstwie racyonalniejszą 
i gospodarstwu naszemu bardziej sprzyjającą po­
litykę taryfową, przez zasiłek, jaki skutkiem tego 
uzyska przemysł krajowy, dotąd od wszelkich do­
staw d k  koleL usuwany, te  pr7az to wszystko 
podniesie się s i ł a  p o d a t k o w a  k r  aj  u z cze­
go i państwo niezmierne ciągnąć korzy ści.
że w razie przeciwnym państwo uschnie jak  
drzewo, którego gałęzie usychaią; o tern ci pa­
nowie ekonomiści . finansi ści wiedzą bardzo do­
brze, ale wiedzieć nie chcą — bo to krzyżuje 
cały ich polityczny i ekonomiczny ststem ,

Ale już do najwyższego stopnia oburzającą jest 
nowa formułka, w ;akiej P l e n e r  powtórzył sta­
rą  piosnkę o f i n a n s o w e j  b i e r n o ś c i  n a ­
szej. Powiada on : . ''rówa sieć galicyjskich kolei 
skarbowych koszto.v i.; będzie 43 miliony — do 
‘.ego przyczynia sie Ga!icya jednym milionem, 
dawne w posiadaniu państwa będące koleje ko­
sztują Id milionów — tak, że prowineye finan­
sowo czynne muszą 58 milionów dostarczyć aże 
by potem oddać Polakom kierunek sieci n a s z e -  
m i pieniądzmi wybudowanej. Tak rozumieją Po­
lacy autonom ię: prowineye czynne mają za nich 
płacić, ich instytucye utrzymywać, oni zaś chcą 
niemi samowolnie rozporządzać". Owoż naprzód 
— omyłka w rachunku. W tych 58 milionach bo­
wiem jest galó-yiskich pieniędzy podatkowych 6 
do 7 milionów. Powtóre nie może p. P l e n e r  
nazywać to „naszem i“ pieniądzm., nib ma cechy

celi — i obiema dłońm i twarz zasłonił. Był to 
m anewr bardzo praktyczny, gdyż widząc suche 
źrenice desperata nieuwierzonoby iego szlochaniu. 
Szlochał biedaczysko ua sucho za tym parawa­
nem  rąk własnych — i uwierzono mu.

— Bog mi przebaczy! — szepnął jakby sam 
do s ieb ie . .  .

— M arcelku!.. M arcelku !.. — rozpaczliwie la­
m entowała nad jego pochyloną głową siostrzycz­
ka. — Czy słyszysz Zusiu, co on m ów i! I  ty 
masz serce?!..

W zdrygnęła się  Żusia: a nuiby zakochany 
Marcelek zabił się na praw dę?..

O naiwności panieńska!
Nie wiem, jaki obrót wzięłaby dalsza rozm o­

wa, gdy w tem ozwał się dzwonek zapowiada­
jący nowych gości albo powrót państwa Błaże- 
jowstwa.

Czul Marcelek, że mu czasu tracić nie wy­
pada. Przestał szlochać, wyciągnął z kieszeni 
chustkę i spiesznie ocierając suchuteńkie oczy a 
mrugając niemi, jakby chciał cisnące się łzy po­
wstrzymać, pochwycił rękę panny Elżbiety:

— Więc pani żadnej mi już nie zostawiasz 
nadziei ?..

— Czyż ja  panu robiłam kiedy nadzieję? — 
odrzekła Żusia prawie z wyrzutem.

— H a! dobrze więc!., bądź pani szczęśliwą... 
jeźli potrafisz...

Porwał za kapelusz, ukłonił s i ę— i spotkał się 
we drzwiach z wchodzącą do pokoiu panią pro­
fesorową i jej córką, które na czas niebytności 
państwa Błażejów miały się dla towarzystwa El- 
żusi do ich mieszkania sprowadzić. Przyszły wła­
śnie, aoy się w tej mierze bliżej porozumieć.

Pani profesorowa Lobedowiczowa i panna pro- 
fesorowna M atylda (vulgo Mańcia) Lobedowiczó- 
wna, nie są to osoby, z którem iby autor niniej­
szej nowelki rad bliżej zapoznać szanownych czy­
telników. Zm wolony dawną zażyłością i obo­
wiązkami koleżeństwa szkolnego z nieboszczykiem,

eikluzyw nie niemieckiej — ale pochodzi i od 
tych, którzy są za deeentralizacyą kolejową, cho­
ciaż nie są — Galicyanami. Potrzecie — zapo- 
mn n ł  „urodzony m inister skarbu" — że budowa 

ji.ohi podkarpackiej, niemniej jak linii węgier- 
sko-galicyjskich, spowodowaną była przeważnie 
względami p a ń s t w o w e m i ,  strategicznemi, jest 
zatem więcej niż słuszne, ażeby całe państwo 
koszta budowy łożyło, każdy kraj według swej 
siły podatkowej. Ale czyby też p. P lener nie ra­
czył policzyć owych olbrzymich kosztów regula- 
cyi Dunaju, z których Galicya żadnej nie ma ko­
rzyści, a do których przyczyniła się milionami 
swego groszu podatkowego — owych wydatków 
na m onum entalne budowle wiedeńskie, — czyby 
nie raczył policzyć skonfiskowanych na rzecz 
skarbu państwa milionów z n a s z y c h  d ó b r  
k r a j o w y c h  — i owych milionowych wpływów 
podatkowych, jakie Wierień ciągnie z naszych 
krajowych instytucyj, mających w W iedniu sie­
dzibę — owych kontrybucyj, jakie nasz konsu­
m ent cukru i piwa prowincyj zachodnich płaci 
do skarbu państwa, a które nie są zaliczone do 
dochodów pobieranych z Galicyi ? Gdyby to 
wszystko policzył, owa baśń o bierności Galicyi 
przedstawiłaby się dopiero w całej swej nagości.

Więc nie o „ideę austryacką" ani o „jedność 
państwa" walczy „urodzony m inister skarbu", 
ale o narodową hegemonię Niemców i o wyzy­
skiwanie przez nich wszystkich innych prowin­
cyj pod względem ekonomicznym. I  nie do usta­
lenia i rozszerzenia konstytucyjnych swobód zmie­
rza cała polityka hegemonów — ale owszem skut­
kiem jej byłoby zabicie konstytucjonalizm u, który 
w różnoplemiennem państwie nie da się z een- 
tralizacyą pogodzić. A jeżeli twierdzi, że „idea 
austryacha“ upada, skutkiem autonomicznych dą­
żeń — to fakta temu przeczą stanowczo. Bo kie­
dyż owa idea państwowej łąizności była silniej­
szą, czy wówczas, gdy w Czechach był stan oblę­
żenia, gdy Czesi pielgrzymowali do Moskwy, gdy 
w Radzie państwa rządzące stronniotwo onierało 
się o tych pseudo-Rusinów, co brali natchnienie 
z Petersburga i z „komitetów błagotworennych" 
—  czy dzisiaj, gdy Czesi zasiadają w Radzie pań­
stwa, a wpły w zgubnej między Ruainami, i anti- 
państwowej koteryi je s t stanowczo złam any? Niecn 
nam na to p P lener odpow ie!

K o r e s p i e i c r y  ovej M o r i f .
W a rsza w a  13 czerwca.

(Ingrewy biskupów Popiela i Hryniewieckiego. — Wysta­
wa. -  Proces Żakowicza. — Pożar teatru. — Skutki 

łask manifestu. — Z Radomia.)

W dniu 10 b. m. arcybiskup Popiel dokonał 
uroczystego ingressu do swojej katedry. Spodzie­
wano się, że rozpocznie się on już od pałacu 
areybiskupiego na ulicy Miodowej, _ tymczasem 
tak nie było. Arcybiskup przybył na Świętojańską 
ulicę dc katedry w karecie. Tak w kościele, jak 
zewnątrz czekały nań tłumy ludu. Kiedy z po­
wozu wysiadł, rozległy się okrzyki vivat! U drzwi 
katedry przyjął arcybiskupa liczny kler, kapituła, 
i trzech nowo kreowanych biskupów, bawiących 
czasowo w Warszawie, a m ianowicie: Sotkiewicz,
b. sandomierski Wnorowski b. lubelski i Hollok 
b. sufragan iaeń*k Bulle papiezkie z ambony 
przeczytał ks. kanonik Borzewski, poezem kler 
składał arcybiskupowi homagium. N astępnie arcy­
biskup przemówił dc zgromadzonych wiernych. 
W mowie jego nic nie zauważyliśmy godniejsze­
go uwagi. Były to zwykłe słowa, dotyczące cię­
żaru obowiązków biskupich, obietnica starania się 
o to, aby ani jedna owieczka z powierzonej trzo­
dy me zaginęła itd.

Z kolei odbyła się msza, błogosławieństwo i 
opuszczenie katedry. Mimo to wszystko cała t i  
ceremonia była piękną i zapewne niejednego 
wzruszyła.

W ażniejszą jednak rzeczą od niej jest bez za­
przeczenia przemowa, którą m iał arcybiskup w 
swym pałacu, po przybyciu do Warszawy, do 
zgromadzonego kleru — zaznaczył bowiem w niej 
że położenie jest bardzo ciężkie, że nadziei i siły 
tracić nie należy, a nie tracąc trzymać się soli­
darnie i w skupieniu.

W edług wiadomości otrzymanych z W ilna in- 
gress biskupa Hryniewieckiego odbył się tam  w d. 
8 bm. Ks. Hryniewiebki przybył do miasta o go­
dzinie 8 rano z Petersburga i odrazu przez na-

ś. p. prof. Leokadyuszem Lobedowiczem, mu­
siał on po śmierci profesora przez czas jakiś zaj­
mować się uregulowaniem interesów tej rodziny 
i dość często w towarzystwie tych dam przeby­
wać, a nie pamięta, aby się kiedy w życiu bar­
dziej znudził. Powiemy więc tylko, że obie te 
panie są małego wzrostu, dobrej tuszy, przysad- 
knwatej budowy, mają szerokie twarze żółtej 
cery, małe niezbyt kształtne zadarte noski, ma­
lutkie usteczka o grubych, nieco naprzód wydę­
tych wargach i duże, bardzo duże biado-siwe 
oczy, mocno na wierzch wysadzone, w których 
zwierciedli się serdeczna, poczciwa — bezmyśl­
ność. Nie są one pozbawione całkiem wykształ­
cenia, ale tak się zachowują, jakby nie miały 
żadnego. Mają jednak pewną nader rzadką u 
płci pięknej cnotę: małomowność. W towarzy­
stwie liczniejszem, w którem się znajdują męż­
czyźni, patrzą tyiko ludziom w oczy i milczą, 
milczą jak dwa posągi. Milczenie to przerywa u 
n ich tylko czasem huczny a niespodziewany wy­
buch śmiechu lub głośne syknięcie, mające u 
nich znaczenie wykrzyknika zdziwienia. Tak samo 
sykał ś. p. profesor Lobedowicz, ile razy w kla­
sie otrzym ał od gimnazyalisty zadziwiająco dobrą 
lub zadziwiająco złą odpowiadź na jakie przez 
siebie zadane pytanie: „Ssssss!" Zresztą mogłeś 
do nich przemawiać jak Cicero, jak Demostenes 
w jakimkolwiek przedmiocie, patrzały na ciebie 
szeroko rozwartemi oczyma, wzroku z ciebie nie 
spuściły, słuchały z natężoną uwagą i — milczały. 
A gdyś skończył, szepnęły sobie jakieś słównezke 
na ucho, ty zaś uie doczekałeś się od nich  in ­
nego wyrazu prócz następujących wykrzykników: 
„E, nie może być!“, „A to dopiero!", „Co pra­
wda, to prawda!", „Ha, no, to i tak !“, „S ssss!“

(C. d. n .)

tłoczone ulice ludnością (było z górą 80.000) u- 
dał się do Ostrej bramy. Tu wysłuchał mszy, 
poezem z wysokości krużganku udz.elił miastu i 
ludowi błogosławieństwa; wszyscy poklękali z my­
ślą zapewne o nieszczęśliwej okrwawionej Litwie. 
Błogosławiąc, biskup płakał — płakał i lud!

Potem ks. Hryniewiecki w karecie, otoczonej 
żandarmami, udał się do katedry, gdzie go witał 
ks. Kóźmian, bulle papiezkie czytał ks. Kluczyń- 
ski. Nastąpiło przemówienie biskupie. Jest ono 
ciekawem z tego względu, że ks. Hryniewiecki 
nie poskąpił gorżkich wyrzutów klerowi, który 
przez swoją słabosć, granicząca z podłością wie­
lokrotnie, o mało, że nie pogrzebał na Litwie in ­
teresów kościoła i narodowościowych. Na końcu 
zaznaczył, że będzie wymagał karności wielkiej, 
p o s ł u s z e ń s t w a  b e z g r a n i c z n e g o  od kle­
ru, nie dla siebie, ale swej władzy

Z ingressów, które się jeszcze odbyć mają naj­
więcej przedstawia interesu dla ogółu ingress k«. 
Wnorowskiego w Lublinie, jako biskupa tej dye- 
c°zyi, w której ludność unicka zamieszkuje.

W dniu 9 b. m. została otworzoną doroczna 
w ystawa inwentarza żywego i narzędzi rolniczych. 
Wystawców jest dosyć. Publika najwięcej in tere­
suje się końmi, których jest bardzo wiele oka­
zów, zwłaszcza wierzchowych i karecianych; ro­
boczych koni jest bardzo niewiele, co zbyt świe­
tn ie o naszej praktycznoścr i rozwoju gospodar­
stwa me świadczy. Zjazd szlachty, tak z powodu 
wystawy, jak wyścigów j^jąrm arku wełnianego, 
który się za dni kilka rozpoczyna, jest bardzo 
bczny; nadaje to miastu ożywioną fizjonomię.

Proces Żukowicza studenta, który wypoliczko- 
wał Apuchtina, odbył się V* poniedziałek, przy 
drzwiach zamkniętych. 0  rezultacie rozprawy do­
niosę.

W ten  sam poniedziałek między godziną 9 a 
10 wieczorem, wybuchł pożar w gmachu teatral­
nym od strony ulicy Wierzbowej. W mgnieniu 
oka dach cały staną! w promieniach. Zapaliły 
się strychu nad teatrem  Rozmaitość, i pomimo 
energicznej obrony, tea tr ten został całkowicie 
zniszczonym. T eatr wielki ocalał; straty wynoszą 
około sto tysięcy rubli, kto je pokryje? Jest to 
w każdym razie, jak w uaszem położeniu, klęska 
nielada. Składki zaczęły już płynąć tego samego 
wieczoru, w którym pożar wydarzył się. Pierw­
sze pieniądze wpłynęły do kasy redakcyi Kurye- 
ra Porannego.

Skutki manifestu odnośnie do złodziei i rzezi­
mieszków, którym darowano karę, pokazały się 
płodnemi w następstwa W W arszawie cyf-a kra­
dzieży powiększyła się znacznie. Takie same wie­
ści dochodzą nas z Lublina, Płocka, Radomska.

Jak  w Warszawie, tak i w wymienionych wry- 
żej miastach wielu uwolnionych da capo areszto­
wać musiano. Sprawia to wszystko wrażenie 
przykre, nie dlatego, że społeczeństwo nie jest 
w możności wobec istniejącego systemu rządo­
wego udzielić wypuszczonym więźniom odpowie­
dniej moralnej i materyalnej opieki. Upiekę taką 
mogłyby dać towarzystwa opieki nad wypuszczo­
nymi więźniami: ależ... czy nam je wolno orga­
nizować?!

Z Radomia donoszą nam, że z powodu przy­
bycia biskupa sandomirskiego ks. Sotkicwicza, 
mieszkańcy Radomia postanowili zbudować bramę 
tryumfalną, przj rogatkach warszawskich, obok
której mogliby witać wjeżdżającego w do miasta
Pm U t m . i>ołkonw w w  ^ b e m n V > v  s k w ia ę
zabroń1-’ i rozpoczętą robotę zniszczyć polecił.

Sprawy krajowe.

Otrzymujemy od Wydziału krajowego następu­
jące ogłoszenia:

W ydział krajów; poiaje niniejszem do wiado­
mości publiczne'-, że w skutek dobrowolnego co­
fnięcia podpisów na 1 ,241,000 złr. n i e  n a s t ą ­
p i  ż a d n a  p r z y m u s o w a  r e d u k e y a  k w o t  
s u b s k r y b o w a n y c h  n n o b l i g a c y ę  p o ż y ­
c z k i  k r a j o w e j  z r. 1883, że przeto wszyscy 
kouskrybenci posiadający kwity na uiszczoną kau- 
cyę lub należytość suDskrybcyjną otrzymają w 
swojm czasie obligaoy^ krajowe według warunków 
subskrybcyjnych.

Marszałek krajowy,
M ikołgj Zyblikiewicz. w. r.

Członek Wyćfeiału krajowego,
dr. Józef W er^zczyński, wr. 

W ydział krajowy królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z W ielkiem Ks. Krakowskiem, podaje niniej­
szem do powszechnej wiadomości że w dniu 2 
l i p c a  b. r. b a n k  k r a j o w y  o t w a r t y  z o ­
s t a j e ,  mianowicie wskazany w § 2 lit. B. 
statutu o d d z i a ł  b a n k o w y .  — bliższe szcze­
góły w tej mierze zawierać będą osobne ogłosze­
nia banku krajowego.

W e Lwowie 15 czerwca 1883.
Marszałek krajowy, 

dr. M ikołaj Zyblikiewicz, 
Członek W ydziału krajowego,

dr. Józef Wereszczyńskl w. r.

P . K a r o l  R o g a w s k i  ogłasza następujące 
pismo; je

P. Tadeusz Piłat wytoczył w piśmie swojera 
istny proces przód sąd publiczny — jak się wy­
raził. przeciw komitetowi centralnem u przedwy­
borczemu dla zachodniej częśc kraju, za to : że 
komitet, oznajmiwszy mu telegraficznie, iż w tej 
części kraju jest wielu uzdolnionych obywateli, 
których zasiadanie w Spjinie byłoby pożądanem 
i użyteczncm krajowi, — wyrazi' wskutek tego 
życzenie, aby p. Piłat swoją kandydaturę posta­
wił w okręgu, zkąd dotychczas posłował, a o tem 
zawiadomił wyborców w Sądęc mm.

Skargę taką szara się p- . ubarwić jasnym  
akademicznym wywodem. szaQowni wyborcy 
obwodu sądeckiego od dłuższego już czasu, jako 
na swego kandydata, r  e \  ® t o w a 1 i na niego. 
Komitet jednak krakowski i n s y n u o w a ł  p. P i­
łatowi, aby kandydował w jednym ze wschodnich 
okręgów wyborczych, m o t y w u j ą c  i n s y u a -  
c y ą tem, że na zach >dzie nie ma dla niego 
miejsca.

Nie jest, a zwłaszcza niojem zadaniem stawać 
w obronie centralnego komitetu krakowskiego, tem 
więcej pod względem wybrania stosownego czasu 
uchwały komitetu ,co do p- Piłata. Komitet, spodzie­
wać się wypada, wiedział przecież, dlaczego w tym 
wypadk i  tak, a nie inaczej uchwalił. Skoro jednak 
p. P iła t powołując «iś swój dotychczasowy 
udział w Sejmie, w spom niał w piśmie swojem,

że był tam kolegą większej części członków ko­
mitetu, domyślać się znów wolno, że ci z czyn­
ności sejmowych, jako koledzy, dostatecznie po­
znać go mogli, a swe przekonania o p. Piłacie 
w porównaniu z tyini wyrobić, których zasiadanie 
w Sejmie byłoby pożądanem i użytecznem kra­
jowi.

Nie może być również mojem zadaniem, sta­
wać po stronie jasnych wywodów i czystości ję ­
zyka w piśmie p. Piłata, bo to wyłącznie jego 
dotyczy, jako profesora uniwersytetu i posła, na 
którego od dłuższego czasu r e f l e k t o w a l i  wy­
borcy.

Mnie jednak w piśmie p. Piłata obchodzą wy­
bitne ustępy, w których wprost mnie zaczepił; 
a na to, niechaj posłuży odpowiedź.

Twierdzi p. Piłat, jakoby centralny komitet 
swemi do niego telegramami „prtbow ał w spo­
sób niewłaściwy poprzeć s z a n s e  jego współza­
wodników", między którymi mnie wymienić był 
łaskaw. Tak je s t — byliśmy współzawodnikami 
o krzesło poselskie ziemi sądeckiej. Ale p. Piłat 
wie dobrze, jakim  stosunkom i wpływom zawdzię­
cza tylko, że go osiągnął. Wie doorze jakim 
głównym powodom zawdzięcza, że się moja nie 
utrzymali, kandydatura P. Piłat przyznał mi 
podczas wyborów całą lojalność, w mojem wzglę­
dem niego kandydackiem postępowaniu. Więc 
proszę o wzajemność — bo nie wypada własnych 
kłopotów podawać komu innemu.

P. Piłat w swojem piśmie poszedł jeszcze aa- 
lej. Mówi on - iżby pojmował postępowanie ko­
mitetu krakowskiego, gdyby tenże, chcąc wpro­
wadzić do Sejmu jakąś znakomitość polityczną, 
udał się do p. Piłata, a z a i a z e m  i do współ­
zawodników jego z prośbą, a b y ś m y  na rzecz 
tej niezbędnej dla Sejmu osobistości, odstąpili od 
kandydowania. N ie przeceniając siebie w żadnym 
względzie, uczyniłby p. Piłat zadość, nie roztrzą­
sając wcale motywów, które mogły skłonić ko­
m itet do uznania, że w i n n i ś m y  koniecznie 
ustąoić owej osobistości. A ! przepraszam — bo 
•iie upoważniłem p. Piłata, aby w swem piśmie 
był łaskaw i w mojem przemawiać im ieniu; lub 
zaznaczać dla mnie równolegle, czyli też obok 
siebie — może zaszczytne miejsce. Każdy z nas, 
jakie stanowisko polityczne sobie wyrobił, ma go 
całkiem odrębne. Przy skromnem, ale własuem 
stanowisku, jakie, nie będąc nawet posłem, zają­
łem nadal /.ostanę.

Co znowu do oceniania politycznych znakomi­
tości . sąc1 o tem należy podobno do kogoś wię­
cej. Tak wyłącznego sądu sobie nie przepisując, 
p. Piłatowi przyznać nie mogę. Potrafię atoli roz­
różnić. uznać i uszanować, chociażby tylko wy­
bitniejsze wpośród nas polityczne zdolności.

Szanowne redakeye dzienników , do których, 
oprócz do Czasu, równocześnie rozesłał p. Piłat 
swoje oświadczenie, a które go umieściły w swych 
czasopism ach, proszę uprzejm ie, aby i te nad 
niem uwagi zechciały także powtórzyć.

Ołpiny dnia 18 czerwca 1883.
Karol Rogawski.

Czyniąc zadość życzeniu szan. au tora , umie­
szczamy to pismo — wszakżo nie możemy pomi­
nąć milczeniem, iż tak b ard zo  d raż liw y  ton jego 
robi nader przykre wrażenie.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 16 czerwca.

Donieśliśmy już wczoraj o okólniku do wszyst­
kich inspektorów szkolnych w W. ks. Poznań- 
skiem , w którym m inister G o s s l e r  z n o s i  
w s z y s t k i e  r o z p o r z ą d z e n i a  w y d a n o  n|a 
m o c y  z n a n y c h  r e s k r y p t ó w  z d. 7 i 27 
k w i e t n i a .  W ażna ta wiadomość ze względu na 
stosunki w Wielkopolsce i dlatego dosłownie za­
mieszczamy doniesienie Posener Ztg  : „W s p r a ­
wi e  j ę z y k o w e j. Do wszystkich powiatowych 
inspektorów szkolnych obwodu regencyjnego po­
znańskiego, nie wyjmując p. nadburiuNtrza Koh- 
leisa, zostało pod dniein 12 c z e r w c a  r. b. ze 
strony król. regencyi poznańskiej , wydziału dla 
szkół i kościo ła, wyoane następne rozporządze­
n ie : Z polecenia pana ministra spraw ducho­
wnych nakazujemy panu we wszystkich szkołach 
swego obwodu, w których na mocy naszych roz­
porządzeń z dnia 7 i 27 kwietnia b. r. dla nauki 
religii polskich dzieci język niemiecki zamiast 
polskiego zaprowadzony został, dawny stan, jaki 
m iał miejsce przed wydaniem rozporządzenia 
z dnia 7 kwietm a r. b. n a t y c h m i a s t  p r z y ­
w r ó c i ć  i d o n i e ś ć  n a m  w p r z e c i ą g u  
t r z e c h  d n i  ż e  t o  n a s t ą p i ł o .  W eał«j 8We.i 
mocy mimo to pozostaje wykonanie pierwszego 
ustępu rozporządzenie z dnia 7 kwietnia r. b. 
dotyczące nauki religii mającej być udzielaną dzie­
ciom niem ieckim ." Podpisano Seligon.

Tym sposobem wykład nauki religii w języku 
polskim został przywrócony. Mimo to jednak nie 
należy się cieszyć i parnie ac o obowiązku wła­
snej oDrony i roboty, jeżeli to drobne ustępstwo 
ma wyjść na dobro.

Do N . fr. Presse telegrafują ze L w ow a, że 
przywódcy Rusinów postanowili n a  w i e c  r u ­
s k i  z a p r o s i ć  t a k ż e  n o w o  m i a n o w a n e ­
g o  w i c e m a r s z a ł k a  ks. biskupa S y l w e s t r a  
S e m b r a t o w i c z a .  Jeżeli się wiadomość ta 
sprawdzi, to byłaby ona bardzo pomyślnym ob­
jawem. Znane są powszechnie ugodowe i poko­
jowe dążenia adm inistratora metropolii lwowskiej. 
Niepodobna przypuścić, aby aranżerowie wiecu 
ich nie znali — to też zapraszając biskupa udo­
wodniliby. że nie chcą z gory wykluczać wszel­
kich głosów w tym d u ch u , w jakiem ks. Sem- 
bratowicz jedynie wystąpić może. Jakkolwiek wiel­
ką jest zaciekłość skrajnej p a r ty i, głos biskupa 
bez echa przebrzmieć nie może. Zaproszenie go 
na wiec mogłoby znacznie przyczynić się do uci­
szenia nadm iernie rozbudzonych namiętności.

Słowo dowiaduje się, iż b i s k u p s t w o  s t a ­
n i s ł a w o w s k i e  obrządku gr. kat. dotąd ze 
względów oszczędności nie obsaazone, ma być 
dotowane częścią dochodów metropolii lwowskiej 
i wkrótce aktywowane.

W edług Neue freie Presse delegaeyom wspól­
nym , które zbiorą się w październiku zostanie 
przediozony kredyt dodatkowy na r. 1888 o p o ­
k r y c i u  k o s z t ó w  w y s ł a n e j  d o  M o s k w y

m i s y  i k o r o n a c y j n e j .  Koszta te wynoszą 
6u do 70 tysięcy złr.

Spokoinie i bez namiętności omawia pragski 
„Po&roi" manifest wyborczy stronnictwa Niem­
ców czeskich i dochodzi do wniosku, że nie ma 
powodu do walki stronnictw. Niemcy ch tą  wy­
trzymać przy idei państwowej, przy konstytucyj­
nych zdobyczach — przy utrzymaniu swej naro­
dowości. Są to wzniosłe meały, przeciw k tó n m  
walczyć się nie goazi. Wszak idea państwowa jesf 
także hasłem Czechów i oni pragną ugruntow a- 
n iai rozszerzenia swobód konstytucyjnych, gdyż nie 
mogą skarżyć się na zbytek swobód. I i d e ę  i v  
rodowości umieją Czesi wszędzie uszanować. Nie 
szukamy zatem, nie pragniem y walki z Niemca­
mi. Wszak m aniiest niemiecki nie zamilcza — że 
wiele uspoKajających głosów z naszej strony się 
odzywa — głosów uznania misyi kulturnej N iem ­
ców, a gotowi jesteśm y uznanie to czynem po­
przeć i Dla tego tein więcej żałować należy, iż a- 
mi Niemcy wywołują walkę i bu rzę!

Tenże „Pokrok“ donosi, że Sejm czeski ma >ię 
zająć uchwaleniem zmian w przeprowadzeniu u- 
stawy szkolnej ze względu na położenie finanso­
we kraju. Budżet krajowy wzrasta bowiem /  każ­
dym rokiem. Na rok przyszły wynosi doaaten na 
kolej transwersalną blisko %  miliona, co wyma­
gać będzie podwyższania o 6 0/°. Dla tego mają 
być ustawy szkolne w ten sposóu zmienione, że 
wtedy tylko okręgom szkolnym dodatek krajowy 
przyznany będzie, jeżeli potrzeby odnośnego okrę­
gu przeniosą 15 0j0 podatków bezpośrednich, pod­
czas g d j obecnie już przy dodatku po nad lO prc . 
przyznawany bywa.

„Norodnie L is ty “ zaklinają luanośó wiejską, aby 
nie robił* użytku z ulg nowelą szkolną przy­
znanych. Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie. J V  
tryoe; spodziewają się, że gminy uie zwrócę prze­
ciw Ojczyźnie tej broni, jaką im nowela szkol­
na do rąk dala.

Pol. Cori os. zamieszcza nadesłany jej z Peters­
burga rozbiór mowy C z i c z e r i n a .  Tenże za­
znaczył najpierw, że zebrani z okazyi koronacyi 
reprezentanci wszystkich m iast R o sy i, uczestii.- 
czi, w tak imponującym wypadku, który mo­
że być zwiastunem i jutrzenką nowej ery Ula 
ojczyzny całej. Lecz nawet teraz trudno zapomnieć
0 nolesnych przejściach i niebezpieczeństwa' l i , 
które zgotowali R osji jej podziemni, niewidzialni 
uieprzyjacielo. Na szczęście, dziś przekonaliśmy 
s ię , że wszo.kie z tej strony niebezpieczeństwo 
przez wspólne działanie panującego i luduości , 
do której tenże każdej chwili skutecznie odwołać 
się może — zostało usunięte. Jeśliby zatem nad­
szedł niewątpliwie d z ień , w którym kraj byłby 
powołany do pomagania panującemu swemu w u- 
spokojeniu Rosyi, to ustałby i ostatni cień nie­
bezpieczeństwa. Wolno nam spodziewać się — że 
ta godzina dla Rosyi już wybiła i że uroczystości 
koronacyjne najlepszą są tego dowodem.

M inister spraw wewnętrznych nie chciał po­
zwolić na ogłoszenie tej mowy. Dla tego w y d ru ­
kowały ją  zagraniczne dzienniki w tak przesadnej 
treści. — 0  dymisyi Cziczerina nie ma tez wcale 
mowy. — Sam Cziczerin zdziwił się tą pogłoską
1 nie widział żadnego powodu do usunięcia się 
z prezydentury.

Do Politische Correspondcnz donoszą z Peters­
burga, ie  s t a n o w i s k o  T o ł s t o j a  je s t mucno 
zachwiauem OoorpolijmajSter Petersourga gen. 
G r e s s e r  ma wkrótce otrzymać dymisyę.

N i e m i e c k i  p s r l a m e n t  po uchwaleniu 
budż ;tu nr r. 1884/5 odroczony i — niepotrze­
bny juz. Der Moor hot seine Schuldigkeit ge 
that. i mógłby go kanclerz uwolnić od daiszych 
trudów. Ale ks. Bismark jest względny dla re- 
prezentacyi państwa. Zastępca kanciorza oświad­
czył Izbic, że rżąc’ nie ziobi użytku z pełnomo­
cnictwa jakie posiada, żeby po uchwaleniu bud­
żetu na r. 1884/5 przed końcem mandatu parla­
mentu już nie zwoływać. W idocznie kanclerz po 
tym panam encie, _ który tak się hardo stawia a 
w końcu tak kornie wszystko robi co rząd ze- 
cnce, jeszcze czegoś oczekuje. Ustaw? przeciw 
socyalistom obowiązuje jeszcze tylko do połowy 
roku 1884/5, chcąc przedłużyć ją, potrzeba uchwały 
parlam entu. Inaczej kanclerz mógłby niezwoływac 
tego parlam entu.

Precedens powstały przez uchwalenie dwule­
tniego budżetu i jego skutki występują dopiero 
teraz w samowiedzy wszystkich s ronnictw, które 
zdecydowały się na tę dobrowolną ofiarę. W trze- 
ciem czytanie praenędzono budżet w ciągu kilku 
godzin przez Izbę, a przeciw głosowałc tylko 
partya ludowa i socyalm demokraci. Liberalni da­
rem nie pocieszają się tem, co powiedział Riokert, 
że przykład jak powstała ta uchwała dwuletniego 
budżetu, uędzifi odstraszającym na przyszłość.

S e j m  p r u s k i  odroczony ao 21 bin., ażeby 
w tym czasie komisya dla przedłożenia kościelno- 
politycznego ukończyła swoje obrady. Skład ko- 
misyi jest taki, że na 21 członków 6 je s t kon­
serwatywnych, 3 wolno-konserwatywnych, 3 na- 
rodowo-liberalnych. Po ustąpieniu Bennigsena 
rozstrzygnie oczywiście większość złożona z cen­
trum  i konserwatystów. Bennigsen m iał zapytać 
kanclerza, czy przedłożenie kościelno-polityczne 
jest ostatniem słowem na tej d rodze; w takim 
razie kanclerz może liczyć na poparcie narodowo- 
liberalnych. Kanclerz m iał odpowiedzieć, że to 
nie koniec. Natychm iast po rezygnacyi Bennigse 
na m iał ks. Bismark audyencyę u cesarza. Osta­
tnia próba narodowo-liberalnych powstrzymania 
akeyi sprawiedliwości na polu kościelno-polity- 
cznem rozbiła się. Konsekwencyą winno być wy­
tworzenie rządu odpowiadającego ściśle większo­
ści na jakiej się odtąd rząd opierać ma. To też 
konsekwentnie zapytuje poseł W indhorst, dlacze­
go na ławie rządowej nie zasiada dotąd żaden 
m inister katolicki?

W  stronnictwie n a i o d o w o - l i b e r a l n e m  
sm utek po odejściu jedynej może wyższej polity­
cznej głowy, jaką by| Heuiiigsen. Doktrynerstwo 
i rozbicie, skazują nadal to stronnictwo na bez- 
produktywność poliiji-zną- Oglądają się za wido­
mym szefem Gaz. Kol. pisze, że wprawdzie 
G n e i s t  najuczeńszy, lecz lubi chodzić w łasne- 
mi drogami, więc na kierownika nieodpowiedni. 
Zdaje że rola szefa stronnictwa narodowo- 
liberalnego przypadnie byłemu ministrowi finan­
sów H o b r e c h t o  w i.

R e f o r m a  s ą d o w n i c t w a  we Francyi zaj­
muje całą prasę. W ybór komisyi fctenatu, zapo­
wiada zmiany uchwały zgromadzenia narodowego.
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Tylko dwóch członków przyjmuje projekt w brzmie­
niu ueliwalonem przez pierwszą Izbę, czterech 
chce zmian, a trzech, pomiędzy którymi Jules 
Simon i Butbie, odrzneają przedłożenie. Organy 
lewego centrum  i inne niezależne republikańskie 
pisma, więe nietylko Republ. franęaise i Paris. 
ale organ About’a X I X  Siecle. Liberte, Tclcgra- 
phe. domagają się „oczyszczenia sądownictwa". 
Zdaje się, że większość komisyi senatu godzi się 
na zniesienie 660 sędziów, ale nie dopuści dal­
szej „puryfikacyi", podczas gdy republikańska 
prasa twierdzi, że reforma taka zmniejszy nieco, 
ale nie wykorzeni z sądownictwa żywiołu anti- 
republikańskiego. Również większość komisyi se­
natu nieprzychylna utworzeniu osobnej dyscypli­
narnej władzy nad sądownictwem, uchwalonej 
przez Izbę jako conseil superieur de magistra- 
ture, ale chce zachowania władzy dyscyplinarnej 
przy konserwatywnym trybunale kasacyjnym.^

Wiadomości ze Wschodu, każą spodziewać się 
jeszcze pokojowego załatwienia sprawy tonking- 
skiej pomiędsy Francyą a Chinami. Układy p. 
Tricou z Liang-Czang’iem biorą pomyślny obrót. 
Tymczasem powstała polemika w prasie, kto wi­
nien dzisiejszych tokingskich zawikłań, dziennik 
Parts  w artykule „Prawda o Tonkingu" odrzuca 
winę od Garabetty, któremu przeciwnicy i tę 
sprawę na rachunek passywów wpisać chcieli, i 
zwala całą winę na gabinet Freycineta

Pom yślnie też zdaie się rozwiąże się 'Ma Fran- 
cyi sprawa o r a ń s k a .  Dzięki sprężystości 1 dy- 
ploiuacyi reprezentanta Francy* w Fangierze, na­
szego D r d ę g i ,  udało tń? Wyjednać u cesarza 
marokańskiego wypowiedzenie granicy państwa 
najniebezpieczniejszemu z Marabutów, algierskie­
mu przywódcy w południowym Oranie Si-Sliman- 
ben-Kadur. Wódz len zgłosił się z chęcią pod­
dania się. 1 oczekuje losu wielkiego emira Ąbdel- 
Kadera Z poddaniem się tego M arabuta p n y -  
wióccnie pokoju na południowo-zachodnich kre­
sach zdaje się być pewnem.

Notcoje Wremia mówiąc o politycznych spra­
wach półwyspu bałkańskiego, zastanawia się nad 
z a b u r z e n i a m i  w y n i k / e m i  w A l b a n i i  i 
p o w i a d a :  „W Albanii wojna się rozpoczęła. 
Telegramy donosiły o potyczkach zaszłych w u- 
biegłyin tygodniu pomiędzy Albańczykami a woj- 
skam. tureckiemi. Zresztą tureckie źródła wyka­
zują dziesięć, a może i sto razy większą liczbę 
zabitych i ranionych w tych utarczkach, niż ich 
było rzeczywiście. Na pewno dotąd wiadomo tyl­
ko to, że niektóre plemiona albańskie, niezado­
wolone z pomiaru granic, skutkiem którego ich 
ziemio miały przejść pod władztwo czarnogórskie, 
wszczęły zrazu spór z czarm górcaini, a następnie 
zwróciły się przeciw turkom i zadały im porażkę 
tak, że wojaka tureckie musiały się cofnąć. Po­
wstały katohi kia albańskie plemiona, oddawna już 
doprowadzone przez Austryaków do uległości. Al- 
bańczycy potrzebni są A u stry i, jako żer dla ar­
mat w wojnie zarówno z Czarnogórcami jak i 
z Tarkam i, kiedy szeregi austryackie ruszą ku Sa- 
lonice. Z tego mianowicie względu zasługuje na 
uwagę powstanie Albańczyków przeciw Turkom. 
W iedeńskie dzienniki — a te powinny znać uspo­
sobienie Albańczyków katolików — zapewniają, 
że powstali Albańczycy w żaden sposób nie po­
godzą się ani z Turkam i, ani z Czarnogórcami. 
Nie myślą oni dłużej uznawać nad sobą władzy 
rm Ju  tureckiego, nie zechcą rówuież dobrowol­
nie przejść w poddaństwo księcia czarnogórskie­
go. Jeżeli się ooecna woj aa partyzancka przecią­
gnie, Porta i Czarnogórze uciekną się do pośre­
dnictwu mocarstw europejskich. Dyplomacyt. już 
się zajęła wyatndyowaniem zaburzeń albańskich, 
nastręczających Austryi dogodny powód o fu ro w i 
nia swoich usług dla „przywrócenia porządku i 
wzięcia Albańczyków pod awoją opiekę".

K r o n i k a .

Kraków , 16 czerwca.

Rada miejska. W poniedziałek d. 18 czerwca o 
godzinie 5 popołudniu odbędzie się poufne posie­
dzenie pełnej rady miejskiej. Na porządku dzien­
nym : 1 Udzielenie prezenty na posadę kierownika 
szkoły 4-klasowej na Kleparzn i jednej ewentualnie 
dwóch posad nauozycieli etatowych przy szkołach 
ludowych miejskich. 2. Sprawy osobiste i służbowe.

Z Koła lit -art. otrzymujemy następujące pism o:
Szanowna Redakeyo !

Walne zgromadzenie członków „Koła artystyczno- 
literackiego", odbyte w dniu 13 czerwca b. r. po­
leciło podpisanym -zawiadomić Szanowną Redakcyą 
o następnjącej j e d n o g ł o ś n i e  powziętej uchwale:

„Ponieważ pomimo uznania przez ogół rynku kra­
kowskiego za najwłaściwsze miejsce na pomnik Mic­
kiewicza i pomimo stanowczej w tej mierze uchwa­
ły pełnego Komitetu, pojawił się projekt wzniesienia 
pumnika wieszczowi na placu między budynkami 
uniwersyteckiemi, popjeraDy przez kilka nieobezna- 
nyeh z miejscowością dzienników warszawskich — 
walne zgromadzenie członków „Koła artystyczno-li­
terackiego" j e d n o g ł o ś n i e  uchwala wyrazić opi­
nią, że plac nowoprojektowany tak z uwagi na zna­
czenie pomD'Ka, jakotei * *e względów estetycz­
nych jest n a j z u p e ł n i e j  n i e o d p o w i e d n i m .  
O nchwale tej poleca walne zgromadzenie zawiado­
mić Jaśnie Wielmożnego Prezydenta miasta dra F. 
Weigla, jako przewodnicząc go komitetu prmnikawe- 
go, oraz wszystkie redakeye czasopism polskich."

Wypełniając wolę walnego zgromadzenia mamy 
zaszczyt pozostać

z najgłębszym szacunkiem
Juliusz Kossak. Dr- Adam Aat^ft

prezes „Koła" zast. prezesa
K. Bartoszewicz,

sekretarz.
Z Towarzystwa oświaty ludowej otrzymujemy

następujące ogłoszenie :
Zapraszam szanownych członków krak. Tow o-

światy Indowej na nadzwyczajne walne zgromadze­
nie, które się odbędzie w piątek dnia 22 czerwoa 
o godz. 6 wieczorem w sali rady miejskiej.

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z wa1- 
nego zgromadzenia z d. 8 lipca 1882 r. 2 . Uzupeł­
nienie statutn 8 . Ewentualny wybór « członków 
Wydziału. 4. Wnioski i interpelacye członków.

W Krakowie. 15 czerwca 1883.
Ks. dr Józef Pelczar

przewodniczący.
Karol Brzozowski, znany i ulubiony poeta, wi- 

cekonsnl hiszpański w Laickie (w małej Azyi), ba­

wił dziś w mieście P iszem  w pizijeździe ze Smyrny 
do Lw ow a

„Hołd pruski" Matejki będzie w  końcu tego mie­
siąca z Rzymu do Krakowa sprowadzony i umie­
szczony prawdopodobnie w sali Sukiennic. Pod skle­
pieniem tego ginae.hu błyszczeć tedy będą równo­
cześnie trzy wielkie arcydzieło : „L ituan ia" Grotgera, 
„Pochodnie N erona" Siem iradzkiego i „H ołd" Ma­
tejki.

Oszczędność sądowa w eszła na nowe dotych­
czas niepraktykow ane tory. D otychczas bowiem uży 
wano do prow adzenia protokółu przy rozprawach 
drobiazgowych, dyetaryuszów  — teraz zaprowadzono 
nie dla dokładności lecz dla oszczędności, aby pro- 
tokulantam i hyli bezpłatn i praktykanci, po większej 
części doktorowie praw. Zaprow adzenie to, pow ta­
rzam y, jest nie dla dokładności, lecz dla oszczędno­
ści, dyetaryusz pobiera bowiem diurnuin przeciętnie 
35 złr. za miesiąc, podczas gdy praktykant sądowy 
jes t bezpłatnym  ; ten sam prak tykan t, który w pro­
cesach w ażniejszych, ja k  w  sum arycznych, ustnych, 
prow izoryalnych itp. urzęduje jako sam oistuy sędzia 
m anuduknjąc strony, nie mające adwokatów.

Chciano również nżywać młodych adeptów Temi 
dy do przepisywania uchwał i odezw sądowych, 
lecz treny umieszczone w tej sprawie w Djable, 
powstrzymały w zapale dalsze dobre chęci popiera­
nia systemu aż takiej oszczędności.

Ekscellencyo prosim y o in te rw e n c ję !
Pamięć zmarłych. Już niewielu jest kolegów 

ś. p. księdza Franciszka Ksawerego Piątkowskiego, 
mało kto pamięta, gdzie się znajduje grobosviec tego 
niegdyś profesora gimnazjum św Anny, tylko sąd 
delegowany cywilny w Krakowie przechowuje pa­
mięć zmarłego przez liczne przypomnienia z urzędu, 
iż pertraktację spadkową już raz ukończyć należy. 
Otóż dla wiadomości odnośnych władz donosimy, iż 
przez lat 27 same akta proszą się o ukończenie 
spadku; odnośne akta były już 7 razy w sądzie 
wyższym, a przecież muszą być przepisy nakazujące 
wykończenie spadku, a podobno i należy robić wy­
kaz sądowi wyższemu cn do spraw spadkowych dłu­
żej jak rok pertraktowanych — gdzie ewidencja?— 
gdzie kontrola ze strony p. referenta Sądn krajo­
wego wyższego ? Spraw takich, zwanych białymi 
krukam i, jest bardzo dużo i powoli je odgrze­
biemy.

To są owoce przeciążenia pracą, żądania, aby je­
den naczelnik podołał tak olbrzymiej pracy, jaką jest 
rewizya 50.000 podań i t. p., o czem mówiliśmy, 
i o czem dla dobra publicznego jeszcze często mó­
wić będziemy.

Rozprawa o zamordowanie śp. Słowika potrwa 
prawdopodobnie nie 3 jak pierwotnie sądzono, ale 
5 dni. Gdy się bowiem zważy, iż sam akt oskarże­
nia obejmuje 22 arkuszy, że oprócz głównego faktu 
morderstwa, złączonych jest jeszcze z nim kilkana­
ście drobniejszych, lecz doniosłych, ja k : oskarżenie 
Czarnomskiego i Wasilewskiego o zrabowanie kapli­
cy cmeńtarnej w Pleszowie, liczne kradzieże, sprze­
niewierzenia, oszustwa itp., jeżeli dalej pamiętać bę­
dziemy, że do rozprawy zawezwano 50 świadków, 
z których kilkunastu jest tak ważnych, że na wy­
czerpujące przesłuchanie każdego najmniej godzinę 
czasu będzie potrzeba, że nastąpi szczegółowe bada­
nie każdego z oskarżonych, z których w toku śledz­
twa do 100 arkuszy protokółu spisano, że nadto 
kilkadziesiąt aktów i dokumentów jest do odczytania, 
to wobec tego wszystkiego trudno przypuścić, aby 
rozprawa ta mogła być w krótszym przeciągu czasu 
ukończoną —zwłaszcza, iż wobec wręcz sprzeoznyeh 
zeznań oskarżonych, z których każdy siebie uniewin­
niając, winę na drugiego składa, -potrzeba będzie 
dwóch obrońców z urzędu. Przyjdzie wreszcie w to­
ku rozpraw do okazania mnóstwa przedmiotów sta­
nowiących corpufi delicti, które zapełniają szczelnie 
całą szafę.

Ważne uiezawodaie i bardzo aenzacyjue będą ze­
znania Józefa Trockiegp, który przez oszozercze ob­
winienie oskarżonych kilka miesięcy w więzieniu śl* d- 
m m  przebył, przyozyniając się do wykrycia wielu 
ważnych okoliczności.

Wstęp do sali rozpraw dozwolony będzie tylko za 
biletami.

Nowa ozdoba piantacyj. Sądzimy, że mieszkań­
cy Krakowa, tak dbali o swe ulubione plantacye, 
z przyjemnością dowiedzą się, iż najszpetniejsza część 
otoczenia plant między j lacom Szczepańskim a ulicą 
Szewską zostanie częściowo przyozdobioną. Właści 
Ciel bowiem narożnej realności po ś. p. Żeromskiej 
(1. 3) wznosi w ogrodzie pracownię fotograficzną 
przytykającą do piantacyj bokiem o facyacie przypo­
minającej co najmniej... stajnię lub szopę na węgle. 
Wobec wchodzącej w przysłowie drażliwości pod­
władnych władz miejskich na każdą uwagę dzienni­
karską, nie przypisujemy zasługi tego nowego spo­
sobu przyozdobiania piantacyj żadnemu organowi 
miejskiemu, prosimy tylko pana prezydenta miasta, 
by był łaskaw obejrzeć na miejsen ów nowy dowód 
dbałości o przyozdobienie miasta naszego.

Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń. Przypominamy, 
że w poniedziałek dnia 18 czerwca o godz. 11 od­
będzie się zgromadzenie ogólne ezłonków Tow. wząj. 
ubbzp. w Kr ikowie w gmachn tegoż Towarzystwa 
na II piętrze.

Mortferśtwo z fanatyzmu w Strzyiowie. Zbyt 
świeżo w pamięci czytelników ncszych jest rozpra­
wa przeprow tdzona w sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie przeciw mordercom dziewczyny w Strzyżowie. 
Jak wiadomo, — sąd naiwyższy w Wiedniu z po­
wodu zażalenia skazanych, — jako sprawcy mor­
derstwa skrytobójczego Mojżesza Rittera i spólnika 
zniósł wyrok śmierci w tej sprawie wydany i pole­
cił ponowne przeprowadzenie sprawy sądowi krajo­
wemu w Krakowie. Akta nadeszły temi dniami i 
udzielone zostały panu adjunktowi di. Kalitowskiemu 
do uzupełnienia śledztwa przez orzeczenie tutejszego 
wydziału lekarskiego co do przyczyny śmierci —  i 
wiarogodności tłumaczenia się obwinionych.

Garbarnię p. Lipińskiego przy ulioy Łobzowskiej 
nabył w drodze licytacyi bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu.

Germanizacya. Utząd podatkowy w Krakowie 
wycisnął wczoraj na dokumencie spisanym w ję ­
zyku polskim stampilę z napisem : K. k. Steuer- 
apit in Krakau. Tpgn poświęcenia od urzędu po­
datkowego w Krakowie nie mógł żądać sam p. mi­
niatur skarbu.

Warszawa, 13 czerwca. Ogorzałe i czerstwe twa­
rze naszycjj obywateli ziemskich, którzy co roku o 
tej porze do Warszawy zjeżdżają się licznie — i 
W tym roku spotykasz co chwila, gdzie tylko się ru­
szysz. Nie zawiedli się więc w swych oczekiwaniach 
przemysłowcy warszawscy. Jnż obecnie napływ przy­
bywających z prewincyi obywateli jest tak wielki, 
że wszystkie większe i mniejsze, modne i niemodne 
hotele, zapełnione sa od parteru do strychu —  a

w w ielu z n ich , z powodn tak  dużego zjazdu, ce­
ny num erów  podwyższono. Miasto stara się w szel- 
kiemi sposobami odebrać w si choć część gotówki, 
jak ą  ta  skrzętna pracow nica zabiera u nas corocz­
nie za ziarno i inne produkty.

Razem z obyw atelstw em  wiejskiem i czerwcowemi 
upa łam i zaw itały do n a s , jak corocznie, w yścigi 
konne na M okotowskiem polu. W  środę odbyły się 
już drugie w bieżącym  sezonie. N iezbyt jednak  szczę­
śliw ie w ypadły. Deszcz od po łudnia padający prze­
szkodził liczni' jszcinu zebraniu się publiczności. S ta ­
wili się tyk-o w łaściciele k o n i, niewieln członków 
Tow arzystw a wyścigów konnych i trochę publiczno­
ści powozowej; galerye św ieciły pustkam i. Gonitw 
było sześć. P ierw sza  o nagrodę Tow arzystw a im ie­
nia hr. P. Kotzebue rs. 1000 dla koni urodzonych 
w Rosyi i K rólestw ie P o lsk ie m ; drnga o nagrodę 
głównego zarządu stad  rządow ych rs. 1400 dla koni 
4-letn ieh  w szystk ich  k ra jó w ; trzecia o nagrodę g łó ­
wnego zarządu stad  rządowych rs. 3000 dla 3 le­
tnich klaczy i ogierów, h ieg 2 w iorsty 133 sążn i; 
czw arta o nagrodę Tow. z T otalizatora rs. 150; 
piąta o nagrodę m iasta W arszaw y, b ieg 2 w iorsty 
z 4 przeszkodam i; w reszcie szósta (dodatkow a) o 
nagrodę T ow arzystw a wyścigowego rs. 300, bieg 2 
wiorsty.

W piątek trzecie wyścigi.
N a rzecz odbudowy spalonego gm achu teatru roz­

m aitości dane będzie przedstaw ienie w  nadchodzącą 
sobotę. In ic ja to row ie  tego projekin pp. W . W ernicki i 
H. D z iew u lsk i, zakupili już sobotnie przedstaw ienie 
w teatrze wielkim i urządzają w nim  w idow isko, 
w którem  przyjm ą bezinteresow nie udział wszyscy 
pierwsi artyści opery, dram atu i baletu, z Reszków- 
ną i Żółkow skim  na czele P an n a  Reszków na od­
śpiew a jeden ak t opery, nadto w ykona „Inflam atus" 
i kilka pieśni polskich. Żółkowski wystąpi w jedno- 
aktowej komedyi.

Znane już wam komedye B ałuckiego „Dom otw ar 
ty " i nGęsi i g ąsk i"  przedstaw ione będą wkrótce 
w tea trze  tutejszym  „N ow y Św iat."

W arszaw ski św iat literacko - artystyczny urządza 
jak  w  roku zeszłym „m ąjów kę." Odbędzie się ona 
w d. 27 czerwca. Amatorów i hum oru zapewne nie 
zabraknie. Bawimy s i ę !

Z Pragi. Tutejsze stowavzyszenie polskie „Ogni­
sko" odbyło w d. 5 b. m. drugie z rzędu walne 
zgromadzenie. Spraw ozdanie W ydziału w skazuje zna 
czny wzrost stow arzyszenia. „O gnisko" złączyło w 
jedno kółko praw ie wszystkich Polaków w Pradze 
zam ieszkałych — zarówno m łodzież uczęszczającą na 
wszechnicę i do w yższych zakładów  naukow ych, jak  
i ludzi pozostających tu taj na rozm aitych stanow i­
skach. P ielęgnow aóie języka i pam iątek narodowych 
były  ja k  dotąd głów nem  zadaniem  „O gniska." W tym 
to celn odbyw ały się odczy ty : „O M ickiew iczu", 
„Ju liu sz  Słow acki i stanowisko jego w literaturze 
polskiej", „P an  Tadeusz M ickiew icza", „Król Jan  
i w ypraw a w iedeńska" etc. W spólnie obchodzono 
łam anie opłatka, w ieczór Sylw estrow ski i św ięcone

Również i dni pamiątkowe jak i zabawy towa­
rzyskie urządzane przez „utnisko" łączyły rodakow 
w jedno koło, do którego zresztą przyłączali się ta­
kże Czesi. Czytelnia „Ogniska0 liczy obecnie obok 
230 tomów cennych dzieł, wszystkie niemal więk­
sze czasopisma polskie Tak jedne, jak drugie skła­
dają się głównie z darów członków stowarzyszenia, 
lub redakcyi pism polskich,

Podnieść tu należy piękny czyn „Ogniska" a mia­
nowicie : zakupiło ono grób śp. Feliksa Sojkowskie- 
go, sybiraka zmarłegc w Pradze, broniąc prochy 
jego przed bliskiem juz wyrugowaniem z miejsca 
ostatniego spoczynku. — Członków stałych liczy obe­
cnie stoy arzyśżenie 60.

Z Podała. Straszny  hu ragan  srożył się w tych 
dniach nad w sią K ichneńce n a  Podolu rosyjsidem . 
W icher łam ał drzew a jak  d r  bne pręciki i odnosił 
o kilkanaście sążni. 8  le tn ią  dziewczynkę porw ał i 
un ió s ł aż n& drngą stronę wsi pod cm entarz, gdzie 
nieprzytom na leżała do końca burzy. Grad przytem  
w ybił mnóstwo ptactw a.

Wyścig* konne we Lwowie.

Lw ów , 15 cjerwcc
Niebo byio łaskawe dzisiaj dla svor'umenów. — 

Od kilku dni codziennie w godzinach poobiednich 
mieliśmy deszcze dość ulewne, dzisiaj zaś prześliczna 
pogoda panowała dzień cały, wskutek czego publi­
czność bardzo licznie pospieszyła na błoDie janow­
skie.

Trybunę sędziów zajęli; hr. Alfred Potocki, bar. 
Josika i ks. Tura-Taiis.

Pierwszy bieg rozpoczął się o godz. 5ej po połu­
dniu. Był to bieg o nagrodę „Dam". Meta 1.600 
metrów. Do tego biegu zapisało się 11 jeźdźców — 
stanęło jednak tylko 5, a mianowicie: hr. Aladar 
Hardenberg ck. porucznik na swoim wałachu kaszta­
nowatym pełnoletnim : Daddy-Songless (po Carni- 
val od Spanish-Fly); Alfred Mysłowski na swojej 
pełnoletniej klaczy : Miss-Morr,„ngton (po Morning- 
ton od La Rose); porucznik Leman, na 4-letnim 
wałachu : Hamar (po Laneret od Hólśne-Triomphan- 
te), własność hr. K. Auersperga); p. Tuczyński 
na og. 5-letnim: Monopol (po Kalandor °d Dywi­
dendy), własność Alf. Garapicba: porucznik hr. J. 
Fiirstenbeig na 4-letniej klaczy: Stokrotka (po Zło- 
tolitym od Palatyny) własność ks. L Ponińskiegn.

Bieg był bardzo zajmujący, wzięli w nim buwiem 
udział dwaj znani wyborni jeźdźcy pp. Tuczyński i 
Mysłowski, a obaj dosiedli dzidne konie. Miss-Mor- 
nington jest jednak znaną kapijśnicą, nie chce sta­
nąć do startu i lubi różne wybryki, dlatego grający 
na instrumencie zw.: „totalizator" ostrożnie stawiali 
na „Miss". W tym rokn jednak kapryśnioa prędko u- 
spokoiła się i z wielkim taktem rozpoczęła bieg. Do 
pół mety walczył z nią „Monopol1*, wkrótce jednak 
osłabł nieco, z czego skorzystał „Hamar" i ruzpoezął 
dzielnie dopędzaó ją — próżna jedDak walka— Miss 
o 8 koni wyprzedziła go przed samą m etą, a jeź­
dziec p. Mysłowski otrzymał piękną srebrno • złotą 
biletierkę, osadzoną na hebanowej "odstawie. Drugi 
przybył Hamar, trzeci Monopol Stokrótka wróciła 
z pół drogi.

Do drugiego biegu ( nagród® Towarzystwa 700 
zł., meta 2.400 metrów.) stanęło 2 bieguny. Br. 
Heydla klacz 4-letnia Fornali*10 CP° Marschall od 
Protection) i p. Kaliksta Ochockiego klacz 4-letnia 
Giline (po Marschall od: Alice). Foruarina prowa 
dziła bieg i stanęła pierwsza u mety.

Bieg III o nagrodę cesarską 1000 złr. (Meta m. 
2.400) był bardzo ciekawy. Z zapisanych 4ch koni 
wszystkie stanęły u startu i tak : Józefa Rrzysztofo- 
wicza og. 3 letni Siegfried (pół krwi), Alfreda My­
słowskiego og. 3-letni Kalandor I I  (po Kalandor 
od Dahlia), K. Ochockiego klacz 3-letnia Moonr

iight (po Marsebal od Pamiątki) i tegoż klacz Lii- 
tle Mary.

Bieg rozpoczął Siegfric-u, odsądziwszy się od to­
warzyszy o długość kilkunastu koni, nieborak zgu­
bił sie jednak w piaskach, nie ubiegłszy połowy 
drogi. Zajadła walka wywiązała się między pozosta­
łymi. Kalandor II trzymał się dzielnie, lecz Moou- 
light dotrzymywała mu biegu, tuż przed samą me­
tą prawie zrównała się , lecz Kalandor „o pół nosa" 
pobił ją Tak rozstrzygnęli sędziowie, chociaż cała 
ich i publiczności syrnpatya widocznie była po stro­
nie Moonliglit.

Nader zajmująco wypadł bieg myśliwski (Steple- 
chase). Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez 
br. Josikę , wraz z nagrodą honorową hr Siemień- 
skiego Wilhelma (piękny dzbanuszek). Meta 4.800 
metr., 18 przeszkód, rowy 3-79 m. szerokie, płoty 
110  ni. wysokie. Do biegu zgłosiło się 6 panów i 
2 dżokejów, mianowicie : hr. A. Hardenberg por. na 
własnym wałachu: Spanga; p. Alfred Mysłowski 
na swoim og. 5 letnim : Lightning  (po Cahnbuscau 
od To-ona); por. Lehman na klaczy hr. K. Aners- 
perga : Reseda (po Salamander od Unglucklichste); 
por. lir. Józef Fiirstenberg na własnym wałachu 4- 
letnim : Eponseur; Alf. Garapioh na wał. 5-letnim 
Finio  (po Złotolitym od Czajki pół k rw i); rotmistrz 
J  Kaana d’Albert na 6-letniej klaczy Surem a: — 
d a le j  dżokej Freyer na wał. Merryman  (po Zonave 
od Spacelation), własność hr. Siemieńskiego W i 
dżokej Rożen na 5-letniej klaczy: M inim a  (po Mar- 
sehale od Nathalie) własność br. A. Heydla. Z po­
czątku bieg prowadził Finio, później wyprzedzał go 
Lightning. przy czwartej jednak przeszkodzie dobiegł 
ich Epousseur. Za niemi zdążał Merryman, z które­
go jednak po wzięciu trzeciej przeszkody spadł dżo­
kej, rutynowany jednak jeździec nic puścił rumaka, 
lecz wlokąc się za nim kilkanaście kroków zatrzy­
mał go i dosiadł ponownie. Spanga wkrótce dał za 
wygranę i wrócił do stajni. Rotmistrz Kaane trzymał 
się w wielkiem oddaleniu przez cały bieg, gdy tym­
czasem Epousenr, Lightning i Reseda walczyli już 
od słupa dystansowego. O kilkadziesiąt kroków od 
mety Epouseur był już pewny wygranej i dobiegł 
rzeczywiście wśród oklasków pierwszy do mety. Za 
nim przybył o kilka koni Lightning, trzecia Reseda, 
a wkrótce i Surema. Zwycięzki koń i jeździec pierw­
szy raz brali udział w Stępl-chase.

Pierwszy dzień wyścigów zakończono „biegiem 
koni włościańskich". Nagrody: 25, 10 i 5 złr. — 
Stanęło do biegu 22 koni. Pierwszą i drugą nagro­
dę odebrał Jędrzej Gruszka — trzecią zaś Kuźma 
Michał.

Na korzyść weteranów polskich z r. 1831. Złożyli od 1 
do 15 bm. P P ; Michał Pieterkiewicz rocznie 2 złr., Zie­
liński miesięcznie 50 cnt., Komitet Towarzystwa Opieki 
weteranów z 1831 r. ma sobie za obowiązek zwrócić nwa- 
gę, że wpływy w ostatnich czasów znacznie sic zmniejszy­
ły, potrzeby jednak starców, którym sił lo pracy brakuje, 
zawsze są te same, a nawet w niektórych wypadkaoh wię­
kszej wymagają ofiary.

Repertoar teatralny.
S o b o t a  16 czerwoa: „Frou-Frou" pp. Mel- 

hiac i Halóvy. Dziewiąty i ostatni występ B. Le­
szczyńskiego.

N i e d z i e l a  17 czerwca: „Kościnszko pod Ra­
cławicami” Lassoty

Uprawy sądowe.
Pod przewodnictwem radcy Pawłowicza odbyła się 

dziś rozprawa przeciw trzem socjalistom za fakt na­
leżenia do stowarzyszenia tajnego, werbowania sto­
warzyszonych, w końcu za rozszerzanie druków za­
kazanych. Rozprawa była tajną. Na wniosek proku­
ratora p idrasons zasądzeni zostali: Ignacy Latosiń- 
ski na karę aresztu prostego przez jeden miesiąc ; 
na grzywnę 20 złr. a. w. Józef Kopiasz na karę 
ścisłego aresztu przez dwa miesiące, Antoni Mazur­
kiewicz na karę trzeehmiesięcznego aresziu i na grzy­
wnę 20 złr. a. w. Do powyższej rozprawy wydele­
gowany został sąd tutejszy w miejsce sądu właści­
wego w Wadowicach. Śledztwo prowadził p. adjunkt 
Polityński.

W dniu 22 czerwca odbędzie się rozprawa prze­
ciw ostatniej seryi obwinionych o socjalizm, miano­
wicie przeciw Kazimierzowi Janowiczowi i ośmiu 
wspólnikom (5 kobiet) Przewodniczyć rozprawie bę­
dzie prezydent Kawecki —  oskarżycielem naznaczo­
ny p. prokurator Brason, obrońcą p. adwokat Ma- 
chalski. Śledztwo przepi owadzi! p. sędzia śledczy 
dr Sare.

Rozprawa podobno odbędzie się przy drzwiach 
zamkniętycli.

-S3K-

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zboiowej.

Wiedeń, 16 czerwca, godzina 10 r anom.  20. 
Pszenica na jesień złr. . • 10-75 do 10-80
Zyto ' „ . . .  8-22 do 8 2 7
Owies e . . .  7 0 5  do 7 1 0
K u k u ru d z a ............................................7 15 do 7 20

P s z e n i c a  aa w usnę 1884 11 -15 — 11 "20.

Wiedeń, 15 czerwca.
Spadek cen trw a  dalej term iny jesienne obniżają 

się jeszcze, usposobienie m dłe. Pszenicę na jesień 
daw ano po 10-80 , a naw et 10-66 .

Notowano urzędownie:
P s z e n i c a  La czerwiec 10------ 10 05, na jesień in -70

— 11-75. Z v t o węgierskie 8 4 ń — Z y to  gotowe
8-30--8-60 Ż y t o  na czerwiec 8-27—8-32. Z y t n> na je ­
sień 8-21 -  8-32. K n k n r a d z a  gotowe 7-zO -  7 S na 
*>7" -wiee 7-15 — 7-2", na lipiec i sierp.eń 7-15— rd u , na 
sierp, wrześ. 7*25—7-30. O w i e s  handlowy 7-05 7"25.
O w i e s  gotowy 7 - -----7-05 O w i e s  napsiou  M 5 —7-20.

S p i r  y t u s 34 25 -  34 5'1.
N a f t a  amerykańsku >2‘5(ł— 22-7u.
N a f t a  gaUeyjs.** 2 „ - ---- 2P25.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegr. biura ko^espond i^yjnego).

Wiedeń, 16 czerwca. Wiener Ztg. ogłasza usta­
wę kornasacyjną.

Lubiana., 16 czerwca. Wszyscy dziesięciu wy­
brani posłowie z wielkich posiadłości należą do 
niemieckiej party! lioeralnej. Szef krajowy T h u r n  
nie został powtórnie wybrany. g

Petersburg. 16 czerwca. Rozkaz dzienny cara 
wyraża prezydentowi miasta Moskwy C z i c z e- 
r i n o w i ,  jako członkowi komisyi. która Łajmo- 
wała się budową kościoła Zbawiciela — carskie 
u z n a n i e .

Petersburg. 16 czerwca. Ks. Czarnogórski zło­
żył we czwartek w Peterhofie carostwu wizytę 
pożegnalną, a dziś wyjeżdża z Petersourga.

Petersburg, 16 czerwca. Przegląd korpusu 
gwardyi i petersburskiego garnizonu odbędzie się 
dnia 22 b. m. w Krasnem Siele.

Petersburg, 16 czerwca. Wszyscy roprezentanci 
mocarstw zagranicznych przy koronacyi otrzymali 
na pamiątkę tejże medale złote, srebrne i bron 
zowe.

Berlin, 16 czerwca. Cesarz W ilhelm wyjechał 
wczoraj wieczór z W iesbadenu do Ems.

Monachium, 16 czerwca. Królowa hiszpańska 
przybyła tu dziś rano.

Bruksela, 16 czerwca. Sześciu członków „mło­
dej lewicy" wniosło projekt rewizyi konstytucyi.

Lonayn, 16 czerwca. Biuro Reutera donosi, iż 
misyonarz Schroeder został przez Zulusów za­
mordowany.

Rzym, 16 czerwca. Papież przyjmował wczo­
raj arcybiskupa F  e ' i ń i  e g o .

Hotel Drezdeński.
P rzy jecha li po d z ie ń  16  b. m .:

Stanisław Popiel i  żoną obj w. ziem. z Sozania, Karoli­
na Stojowska obw. ziem. z Galicji, Stanisław Zaleski ob. 
ziem. z żoną i oórką z Galicyi, Kazimierz Palkow*iki obw. 
ziem. z Gaccyi, Ernestyna Karwowska obw. ziem. z Król. 
Władysław Gilewicz technik z Lublina, Antoni Franciszek 
Brochocki obw. ziem. z Berlina, Maxymilian Kahanc z Wie­
dnia, Lawner, E. Samet, B. Wagner z Wiednia, Albert 
Rjschig z Wiednia, Antoni Becik z Dąbrowy, F. Bamnger 
z Hambnrga, E. Opielińska obw. ziem. z Galicyi.

II     a— — « ■! II IIIB— HWIII

K .u rt*a  I**-1 e g r a f i  « r. n  tk

W i e d e ń  d. 16 czerwca 1883.
Dziriejbzc Z dni po
(7 • ie. 80 ortoił!,*:'.

1
Rauta papierowa austr..................... 78-55 78-65

„ 5°/0 Austr. pap. nowa . . 93-50 93-50
„ srebrua „ . 7U-10 79-l<>
„ złota . . . S905 99-5

67„ Węg. . 120-4-, '•20-45
4% Renta złota węg......................... 88-50 89-15
Losy z r. 186'.' . , . 134-50 134-50
Akcye Bauku Austro-węArskjego. 838- 833—

„ k re d y to w e ...................... 304-3) 298—
Loudyn................................................ 130-05 12005
N apoleondor...................................... ti-52 9-52
Lombardy . . . . . . . . 13J1-50 153-25
Loly i  i . 18(?‘i ................................. 167-— 107.—
Akcye Karola Ludwika . . . . E 4 - 301. —

„ Lwousko-Ozernicw. . 169-50 169.50
,. Węg.-półn.-wsf.boduie 156-55 156.50

5% Obhgacye rudemu, gai . 9 9 - 98.70
Losy premiowe węg . 115-90 115.75
Akcye Kuszycko-Bogum. 14 ' — J44.2C

„ Północno zachodnie . . 200-25 199-75
6% Listy hipoteczne . . . . 102-— 102. -
6% List. u s t .  gal. Zakł. Kr. Z. v  ■te­ 1 0 2 .-
Akcye Siedmiogrodzkie . . r n - - 164.—
M a r k a ........................................... 58-50 58-45
Rnble p a p ó - r o W ...................... 11 :-75 117.75
D u k a t ...................................... 5-68 5- 8

B e r l i n  d. 16 ose^wce 1883

Bwnknoty . . 171-15 171-OR
Wiedeń . . . . 170-75 170-70
.W arszawa . . 200-f o 200-80
Buble 201-30 201-25
5°/0 Listy zaMt. król. polsk. 62-4) 62-60
4% „ likwidacyjne . . 5v.30 55 50
Akcye Karola Ludwiki 130-50 129-50

„ kredytowe . . . , . , 527.— 515—
Usposabianie giełdy: stałe.

Wydawca: D r .  A d a m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor .- 

D r .  l a d e a s z  f i n t o n j s k t .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cyi, która te i  iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

K i L D E N Ł A m

Banknot pieniężny
znaleziony został wczoraj w moim magazynie, o 

czem moich pp. klientów uwiadamiam.
F. LubańsJci, rękawicznik. 

(1640) Plac Dominikański.

E f A D E M J H E .

D r .  A d a  iw ś w i r s k i

lekarz zakładu kąpielowego w IWONICZU, ordy­
nuje jak w latach poprzednich. Mieszka w „Sta­

rym Pałacu". (14,4 7 io )

N a d e sła n e .

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Składu ma­
szyn pani Zofii Iwanickiej w Krakowie.

Nieomylne. Pod tym  napisom  znajduje się w  dzi­
siejszym num erze naszego pism a ogłoszenie w zglę­
dem l e k u , wynalezionego p tzez  słynnego  lekarza 
w łosów  dra P inkasa, « zwanego „ R o b o ra n ilu m  
(w łos tw orząca eseneya), który przy w ypadaniu  w ło­
sów, łysinie, braku porostu b ,ody  i siw ieniu w ło­
sów, nie do uw ierzenia skutecznym  się okazał i do­
tychczas ni “dościgniętym  jes t co do rezultatów . D a­
lecy jesteśm y od sypania pochw ał temn lekow i, na 
jaki® zasługuje , lecz zwracamy uwagę szan. czytel­
ników na to ogłoszenie i zalecam y próbę z tym le­
kiem . W razie  nieskutkow ania obowiązuje się ogła 
szający zw rócić pieniądze te z  oporu.

— W y staw a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
pięEnych w S u k ie n n ic a c h  otw ark codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszodnio 30 uentów.

— G a b in e t a rc h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej d j le j prócz u edziel, świąt i feryj uniwersyteckich

— M nzenm  techn -zno-przemysiowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte cod iennie od g. lOej do 6ej. — W ilęp 
I cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bospłanie.
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Grand Cirque Equestre

|BJ Codziennie o godź. 8 wieczór U|

II II
.wyższej ji»zdy konnej, gimnastyki, tre­
sury konnej przez wybornych artystów 
i artystki, których zadziwiające produ­
kt i e przev\yższają wszystko co w tym 
rodzaju dotąd widziano. Najczystszej krwi 
konie arabskie i angielskie znakomicie 

wytresowane 
W niedzielę dwa przedstawienia, jedno 
o godzinie1 4 po południu, drugie o godź. 
13 wieczorem. Na przedstawienie popołu­
dniowe każdy widz ma prawo ’ 
tnegn wprowadzenia jed- 

leżącego H

L. 253.

W A Ż l i E

X  D Ł i  W S / A H T K H H !  
■ B B B B i U E E S B H B n i

Najpierwszem zadaniem ojca rodziny, jako- 
tsż i każdego członka .społeczeństwa, jest 
troska o zdrowie tak swoje własne, jakoteź 
i tych. których Opatrzność powierzyła jego  
pieczy. Zadanie to ułatwia w wysokim sto­
pniu znany popularno-lekarski illustrowany 

podręcznik domowy

„Dra Airy metoda lecznicza/
Książka ta poucza w sposób dla każdego 
zrozumiały, jak nietylko leczyć skutecznie 
największą cześć chorób ludzkich, lecz także 
jak ich unikać i zapobiegać im, wskazując 
zarazem n a j w ł a ś c i w s z e  ku temu środki,* 
doświadczone w setkach tysięcy przypadków, t 
a zalecające się tent, że są tanie i dla ka-1 

. żdego p r z e s t ę p n e ,  co w miejscowoś.oUcK^ 
gdzie brak lekarza i apteki, wielkiem jest 

dobrodziejstwem.
Dostać można f r a n c o  z księgarni ^KAUI* 
GOKISOIIĘK, k .1 k. i UnlYcrsjtaiSr^ichhHiii 
dl mig. W IEX I.. Stepliansplatz łj.u za nade­
słaniem 75 kr. w. a. w znaczkach poczto­

wych. 93 7 7

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat miasta S k a w i n y  podaje do publicznej wiadomości, iż d n i a
255 f . i p c a  1SS55 odbędzie się przez oferty pisemne licytaT/ya celem

wydzierżawienia na lat 3. t. j. od I Stycznia 1S84 do końca Grudnia ISKii:
1. p r o p i n a c j j u e g o  p r a w a  wyłącznie miastu tutejszemu co do wyrobu 

i wyszynku wódki, miodu i tym podobnych słodzonych napojów przysługu­
jącego. tudzież

2. p r a w a  p o b o r u  d o d a t k u  g m i n n e g o  od wspomnianych napojów 
propinaeyjnycli do obrębu miasta wprowadzonych.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz za dzierżawę propinacyjm-go wyrobu 
i wyszynku w sumie 2471 złr. a. w., zaś za dzierżawę prawa poboru dodatku 

gminnego w sumie I7tj8 złr. w. a.
Przystępujący do licytacyi winni złożyć zakład licytacyjny w wysokości '20°/o

od Łiuy wywołania.
Zaofiar ionc tpogą być Lvlko łącznie na obydwa przedmioty Izierżawne.

warunki przejrzeć npżiiu w tutejszym urzędzie.

l u tw in a ,  dn ia  8 (łzerw ca 1 <S>,:i.
Burm istrz

L u d  w  i  k o w s k i .

• r n. i k a b. r.

. u d  4

Wiadomość ”o takiem mieszkarru uprasza 
się złożyć w Administracyi ..Nowej Ri - 

formy*. lpso-,1 8

NOWO OTW OR/.ON5

H A & A Z Y S  B Ł A f A T N Y  i K O N F E K C Y J  D A M S K I C H

J . S o b o l e w s k i e g o  w  K r a k o w i e

Kumys lU r
wyrabiany z czystego kobylego mleka, 
bez domieszek różnych ingredyencyi. jest 
nieporównanie skuteczniejszym ud kumy­

su sztucznego!!
Zamówienia z broszurką uskutecznia na­
tychmiast A p t e k a  K o  l i n i a  w' J a ­

r o s ł a w i u .  lftsr, 2 12

D( 'G E M

Dr. A. Mars
ordynować będzie przez sezon letni 

fcpd 10 Czerwca b. r.

w K r y n i c y
w domu pod pagatem.

15=12 3 ,!

--------------------  p r z y  w s t ę p i e  w  u l i c ę  G r o d z k ą  N r .  3
v iH - i \-v iN  U a n d l u  p .  C S l ix c I e g o )

zunpatrznny został na sezon okcuny w wielki wybór okryć. paletotów, płaszezy- 
t " vv, żakietów i siikieii il.tuiskieli, ora/. wp us/.elkie,,nowości na suknie w wełnie*, 
j<‘<!vy:i l.iu. h.it\ sta -li. pci kalacli. fiuarkad i i satiuctacli, juki.też w sukienko, ehewioty 

i ant i a solcil tak czarne jak i kolorowe ca pł,is/.c/.yki i okrycia damskie 

Magazyn przyjmuje z a m ó w i e n i a  na gotową konfekcję i uykońeza takową we 
wtasncj praoowni na e/.as ściślo/oznac/.ony. podług modeli i żuruali Paryskich

i Berlińskich.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  3 10
Próbki na żądanie opf.iinie i po»/,tą ndwrolnn.

DYPLOM HONOROWY Z MEDALEM PAŃSTWOWYM

K0NCESY0N0WANY ZAKŁAD FABRYCZNY

g a z ó w
sztucznych mineralnych

K A P O I . A  R Ż Ą C Y  w  K R A K O W I E
w y r a l i i a

Wodę z pyrefosforanem żelaza, Litową,
Wodę Jodawą ;
W odę Alkaliczftt>r»#d»wą ; ^ ' Ć Jv ,4 y'

Wodę słono-alkaliczną, Ś ' jśe»e îej.
Wodę Gorzką; składem chemicznym równa wodzie „W iktorya‘\

Szczawę alkaliczno-swową; J g t S t ó l ń S * "
Wody wymienione aprobowane przez Świetne Towąrzystwo lekarskie 

są powszechnie w praktyce lekarskiej używane.
S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  1 183 17 3(j |

W apt. „pod Barankiem " Rynek Mały: w aptece „pod Gwiazdą" ul. F lo ryańska; w ap ­
tece „pod Słońcem - Rynek Główny; w apt. „pod, Z łotą Gt, w ą“ Rynek Główny; w a p t.  

„pod Lwem*' na Stradomiu w handlu p. Janigi Rynek Główny.

Ś W IA D E C T W A  L E K A R S K IE

ilośtiiij jodu przewyższa wszelki* wody rotl/jiug.,jąd ząwieraiaeo.
zuwii;iplj;M:;l uzusAi skiiiilowt1 wlu/uUv‘7<ncio<1p0w-ved|u<\?

kładowe chr-.nd^wT,. .k y .v iu » lu i,

M
> -
CO
r -
c,

O & Ł A B I Ę N I E
zm azania nocne, bezsUnośó męzka, impoteneya, chorohy nerwowe ws/.e)ki“go rodzaju, drżenie 
rą k  i nóg, niedokrewność (anem ia), cierpienia m lecza pacierzowego, jak  również cnor oby 

następow e — trw ale pod gwarnin-yą lee/.ą sławni w kałem świeeie
P r z e t w o r y  M ir a c u lo  starszego lekarza sztabowego I> ra  J f l i i l le r a .

(Qena Proszku Regeneracyjnego 1 złr. HO et.. Balsamu .MiracyJn 1 /.łr. 50 et. P rzy  przesyłce.
pocztowej 25 et. więcej. ' 240- 9*

Jedyny skład główny dla Austro-W ęgier: S t. Georg’s ‘ A pothefe óóien V, W im nergas3e 33,
(dokąd należy się udawać z pisemn. -zamów.) Prawdziwy przetwór opatrz jest m ark ą iochronną

1.
2 .

3.
4.
5.
6 .

W myśl §§.  88 i 39 statutu zwołuje R a d a  z a w i a d o w c z a

T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  B i a ł e j
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką — z w y c z a j n e  r o c z n e

O g ó l n e  / g r o m a d z e n i e
n a  d z i e l i  2 4  C z e r w c a  r .  b .  w  I J f i e d z i e l ę ,  o  g o d z i n i e  

3 e j  p o  p o ł u d n i u  d o  b i ó r a  T o w a r z y s t w a .

PORZĄDEK DZIENNY: ku»
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1882.
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i absolut,oryum.
Wniosek Rady zawiadowezej co do podziału zysku.
Wybór trzech członków Rady zawiadowezej.
Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1883.
Zatwierdzenie wyboru członków Dvrekcyi.

B i a ł a ,  dma 9 Czerwca 1883.

R u d n i c k i  K s .  W i k t o r  G n o i r t s k i  k a n o n i k
sekretarz. prezes.

3 ’ O 0 o Q < < > o O OO OC M > 3O 0 © 0 © 0 '

Dr. Tadeusza Bielińskiego u* "6ao

ZMŁAE WODOLECZNliJZY BYSTM l o t  BESKA
(anstr. Szlązk), koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony,

o t w i e r a  z  d n i e m  1  m a j a  s w ó j  s e z o n  l e t n i .
W celu leczniczym umyślnie zbudowany z czterdziestu pokoji mie­
szkalnych, z sal jadalnych, łazienek i t. d. składający się zakład,
wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym pokrytych, w dolinie jedynie 
na południe otwartej z prześlicznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Rzeka Staw i wielka ilość źródeł dostarcza zakładowi wody zapomocą wodo­
ciągów w całym zakładzie- rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie­

tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu chorego.
Restauracya pod nadzorem lekarskim w własnym zarządzie. Cony nader

umiarkowane.
Z ap y tan ia  d o ty c z ą c e  za k ła d u  przyjmują się pod adresem;

9 ^ “ Z a k ł j t d  w o d o le c z n ic z y  B y s t r a  o b o k  B i e l s k a .

U .

o ° o ° o °

§

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r  i  S p ó ł k a
S & T  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —1 4  iv  K r a k o w i e

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-
3zników, 
cenach.

C E  Y  \  I  U — —

puitjfłb D1VUJ SblliU oicii/jiij UMK i i ftlWU/UCJ łl
i tanku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. R20 dn 1-50. 

M.ankt ty  męskis i.dam  za 0 pa r złr. 1 8 0  do 2 
'/ ,  tuzina lnianych chustek  do nosa et. 90, 

1-20, 1 4i , 1 70 do 4 złr.
1fi tuzina prawdz. .francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2-50. 3 do 6.
'/ i  i tuzina ąpgicls, bfttyst. chustek do no ia 

, z najinodnie.isz. brzegami w różnych kolo­
rach  et. 60, zł. I, 1 20 do 3.

1 s z tu k a -(87 łon ilbu 23*/, m.) dobrego
, p>ńtn& (nianego złrn6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

J sz tuka (37, łok. albo 23>/8 m.) «/4 i 4/6 szlii-
BKingo ą łó tna  złr. 10, 1 1-50, 12, 12-50, 13, 
44 i 16.

1 Sztuka (63 f. albo 39 m.) %  holend. weby 
■»*. 23 , 25, 28, 30, 37. 42 i 50.

1 eztuka (63 ł. a lb ) 42 m.) 7 7  1 7 J  naw czi- 
węgr rom bnr kieyi płótna w nąilenszym 
gatunku od zł. 22. do CO.

1 tuzin ręezników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 i/tuka */« ln ianego .płótna na 6 przeście­

rad eł bez szw r od złr. 15 do 21.
I Szyfon na b ieliznę,m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 et. za metr.
| Serwc*y różnej wielkości, od H/t  do 10/4 i lb/4 

jak lajtaniej. od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia s cłu  na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1 1 0 , z haftem wzorów złr. 185. 
Z dobrego holenderskiego alb< rum burskiego 

p łó tna z listw ą na przedzie lab di. zapina­
nia na ra ruen iu , z łi. 2 50 do 3 20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym  
złr. 3, 3 75. i ,  4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zv.ykłe 9 j et., ozdobniejsze z łr 120 , z lia- 

ftowan. szlarkami złr. 1 80 2 1 0 , 2 5'> i 3. |
Z barchantu  gładkie z łr 1-60 i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane pika złi 

2-50 i 2-75.
Snodnioe a ir ikle.

Zwyałe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 1 
fonu złr 2-5(1 do S-50.

Z haftowali, wstawkami zlr 3 ro , 3 75, 4 i 5. j
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. | 

4-50, 5, 6, 7-óO i 9.
BpodnfSe z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. |
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

KaHaniki.
Z szyfonu wykłe 1 z ł r ,  lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami liaftow. od złr. 3 25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 120 , 175  i 1 90.

Haft. ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘20.
. Koszule męzkie.

Z najlepszego angieGkiego szyfonu z gorsem I 
gładkim  albo z listewkami zlr. 1-50, 2, I 
2-50, 2 75 i 3.

Z dabreg t płótna rum burskiego albo holend. I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z an g ieK iią : p ik i, .yysKPlkiej wielkości od 

złr. 1-2 ■ dc 1-40.
Z dobrego cienkiego płótua od 1/60 do 2 50. |

Wielki w ybór pończoch dam skich m ałych 1 kolorowych jaK otei mezkich sk a rp e tek  w r ó - 1
żoych gatunkach  i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony to\va>- ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą naieżytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I 
daje każdemu kupującem u pewność, z 1 nasza usługa jest skorą i rzetelną, i żc,nasze ceny

są bez konkurencyi.(1597 2) Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  P E Y K R
ch, zapas gotuwe*

 kienn<cn N- 13—H .
a r  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

i  S p ó ł k a .
Skład fab m czn y  tow arów  płóciennych, zapas potowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE,

Sukiennice Nr. 13—14-

Sensacyjny Artykuł.
Do sprzedaży tegoż poszukuje się zręcznych i do­

brze poleconych

agentów.
Zapewniony pewny zarobek. Oferty pod „H. V. 
9 2 5 “ przyjm uje Annonzen Bureau J. BLAHUTA 
w P radze, F e rd inandstrasse  38. (1039 1 2

M Ł O D Y ^ C Z Ł O W iE K
praguąey wstąpić w stau małżeński z jedną z pań 
c. k. expedytorek pocztowych — w braku zus- 
jomośei, uprasza interesowaue Ranie o nadesła- 
uie listu z dołączeniem fotografii pod znakiem : 
K. L. I0(j , poste re s tan te  Przem yśl. 1634 1 3

Do nabycia
cztery stare francuskie s z t y c h y :  Be 
Brurfa Rodzina Daryusza. Singlotona Ti 
moklea i Alesander Wielki, Ooryolun 
i Zawarcie pokoju między Roinulusem 
i Tacyuszem. Sztychy można obejrzeć 
w handlu nafty przy ul. ś. Jana L.

1607 U N F E ł E T i B A R !  1 10

Den Betrag erhiilt Jeder sofort zu- 
riick, bei dem mein sicher wirkendes

Rcborai-tinm
(BARTERZE U G SM IT rf  K L)

obue Erfolg bleibt.

Ebeuso sioher wirkeud bei Kahl- 
kopfigkelt. H aarausfall, Schuppen- 
bildung, uud Ergrauen der Haare.
E rfolg bei m ehrinaliger E iureibung 
ga rau tirt. Yersandt in Origiualfla- 
sehen a 1 fl. 50 kr. und Probe- 
flaseheu a 1 fl. Rriefliche Bestellun- 

gen sind zu riehten au

J .  G R U L I C H  i  11 R R f r N N .

DEPO TS:
Krakai bei W. Redyk Apoth Lem- 
berg : Sigm. Rucker Apoth. T a r­

nopol: F. Jamrogiewiez, Apoth.

E M I L  P R E Y E R
w  Krakowie, ul. FlorjausKa Nr. 24. 

mechanik i optyk
-Mi"?*-.; odznaczony me- 
^  dalei i państwo- ^

wym i dyplomem {,. 
honorowym na 

nstatn iej w ysta- 
wie krajow ej 'A - 5' 

w P r z e m y ś lu

poleca P. T. Publiczności swoją praco­
w nię ,-w której przyjinąje wszelkie zamó­
wienia i naprawy wchodzące w zakres
fizyki, mechaniki i chemii jaV  to: instru
mnnta naukowe, le c a m c z e , niwelacyjne 
do rysowania itp. również zakłada dzwon­
ki elektryczne, lelefuny, oraz naprawia
g ru n to w n ie  w szelk ich  sy s tem ó w  maszyny 

do szycia. 1537 7 8

4> 41

Z F H it  wasIowsH
A S F A Ł C I A R *

były agent W arszawskiego Przed­
siębiorstw a Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w za­
kres jego fachu wchodzące, rodzi- 

memi a sfaltam i:
W ŁOSKIM  i LIMMER0W SKIM .

Adres:
z .  Wasilkowski w Krakowie 

ulioa ś. Jana Nr. 10

A W
691 _

■** U l s a  m i e j s c o w e  I g i e ł d o w e .

roi-tmieją się i>ez wartusc.i byżąeego kupor.u który 
sięl-didieza.

K r a k ó w ,  < ln ln  W '# .
|| .'able papieroWf ru i.................................../.a lo() rubl-

Marki niem. złote mb pap. . . Ró) mar
Kupony srebrne . . . . . .

tH al rat nowy w&iuy 
^ik-tOjFi-aakłwkł ptota
i „żyezka .ra jo w a  (talie.......................... za d l
Gbligacye rndemnizae. galie. . . . „
!juty M«t. ,-Tew. kr. ziem. . . .

» »» Tł W fi - ........................
Banku Hipoteczu

b
«
i
5  ‘ i ,
6 
6

5 \
4

n
**/.4
4

100
/T

z premią .k90/„ . -
„ zw^otĘp,?a 4i‘ iat .

dłużuc g. zakł. w łoaeiansk.......................

zastawne g. / .  Kr. w Krakowie 36 letnie
n .  .-, .  -36

18 „
20 „ 

za rubli Ififi
„ „ HjO

„ dłużne g. 7. Kr.
Listy zastawne Król. Roi.......................

„ likw idacyjne „ .

Lwśw, dnia 15  0 .
Akeye Sankd hipotecznego gal. . .
Listy zast. Tow. k red  zieui.

s. na zł. 200 
za złr. R|0
.  n n o  
- .  - n  U
:  .  k  9

to p
RU

„ „ P an k a  hipoteezyego gal. . „
„ z 10ęt prem ią „

- „ .  „ łtw tatnr hl ł A lat
« .  B ankn włościan...................„

*>blig»oye iniiwnn gal.  ..............................

Wiedeń, Ania 10(0 .
O BU G I DŁUGU PAŃSTW A.

Rem ta  anstr. p a p ie ro w a ................ za złr. 100
„ srehraa  .............................. „ .

i ło t a ................................... .......
„ pap n o w a ................„ „ ,1

1 (Hec*
4
5
5

5
1 7  4 ' 118 -
ń 40 •58-60

5 60 5 7.0 6
9 48 9 60 4

1 0  5 101 —
98 5o yu su Ft
96 7 99 25
89 50 90 1F,

l.t)l;80 102 5.0 4 -
100 5' to T  —
97 7; 98 25

100 - 102 —
_ _ — _ 5 *

iOO R 3 5
r>. -

-  --- — - 5
_— --  —
99 5" 100 5(
88 - 88 5C 5

5

300 - 05 - u
99 65 99 50 0
89 50 90 -
02 - 102 50

100 75 101 25
4%
3

97 78 98 25
-  — -------
98 50 99 - 6

5
5

,-6
7

78 65 78 80
89 - 89 16 i’ 't

104 - 104 15 4
- 93 150 9o 65 ,c(

Losy z roku 1854 ua 250 złr.. . . za złr. 100
„ 1860 „ 500 ........................  „ ICO
„ 1860 „ 100 „ . . „ „ 100
„ 1864 bez % cale . . „ 100
„ 1864 bez % pul ów h i .  ,, G*0

(.'orno Keuten-Seheiu ua T i l i rów „ e p u lę  '
iósty zastawne Domeuów aiistryja--ki iii

pu 120 złr. r .  300 franków z a s/iukę 1

OBI-IGI K O UnNl ,VVł!?‘LI-KdtSKiK.I.
Reuta złota . „ e i r r s h a ............................ za zii loo

srebrna ,  „ 1 0 0
p»p- „ 100

Oblig. weg ))stbaltuz  i IS76 w złouii- „ . , 100
( “ży/izha pr«inii.>.wa węg po 100 złr „ „ 10'

„ „ p o  50 złr. „ 100
L<*y Hisaaishit' Riątuiss Reg.) . „ IliO

.U.DLIGl INDEMNIZAGY.INR
nbiigaeye mdeui. Bukowińbkie . za złi 100
Hblig.-t' yi' iudirnizae Galieyj. . _ |o(i

„ Siedmiogrodzki! „ „ 1 Oit
„ „ W ę.gierskie. . „ „ R>0

r ó ż n e  i n n e  r o ż v g z k i .
Losy Dom-.u R.azulir z, roku 1870 za sztnKi !

,- „ 1878 . „ „ ‘ I
Wiodi-ó. komnu. n [874 z pr. „ „ 1

„ Serbskie po 100 frauków . . „ „ 1
Tureckie po 4o0 „ . . „ 1

LISTY ZASTAWNE.
ta W .f ta fc u  ' -“ed it i f g. opst. ałpte .

.  n „ " * premią
„ Bauku hipoteez. ga l........................

n 1 10 % prom.
n ti n n * . " . * •
B ias(„ ia k ł  kr. a. W Krak.:lb,letn.

.  n „ 20-letn
n łi . n r, „ >^(-łetn„ „ gai tow. kred ziem. . .

Id*ty fo*t. n e ty k a lu e  .

za złi. 100
„ „ t A0
„ „ lou
n n i00
.  .  10Q
» «r n 10°
B n d°Q

- - t e

zn z łi. 100

R -n Gfej'*
'2 0  — 120 50 <6
134 20 134 TO 6
139'76 140 25 5
'6 7  - 167 25 5
167 - 167 25 4 '/ .

37 - 39 - 4

148 80 148 6

5
5

120 45 120-60 " 41/*
118 9" 119 06 5
67 26 87  46 5

123 - 128,60 5
15 50 116 - 6

Uff - ,1 6  - 5
.09 80 110 - 3

5
5

98 30 98 75
98 50 98 90
99 20 99 70
99 75 100 25 -

114 75 116 —
—

103 — 108 60 —
__  ___ .— — —
32 50 33 — —
25 — 25 50

—

11S 20 118 60 —

97 75 98 25 —■
101 90 102 80 —
10C 50 101 50 4*/»

97 75 98 -
4

— — 101 -
102 25 103 -
102 - 102 2 6
69 60 90 ^
98  90 99 - 6

190 50 l0x ~ 5

L isty zast. rnstykalue, 15rW ni* 
?0 letąie

„ Bauku »UKtr.-węg.

OBLIGACYE RIERWSZEN-STIAA,

złr. łOb
10(

ŁA

ŁA

... Qa SH00\alr.
.FeęjiyiłAnda północu. . .n»
Rar, Lad, Em. z r, 1881 . Ą '
Koszyc.-BognmiijSiiój - “a ,r 
Lwowsk.-Ogern. - r- 1805 ua 300 złr.

,  r  i » n  na 30C złr. 
-Rndplfa. • • na 300 złr.
Siec tn iog rdzk ió j . . na 200 zł>-
Lombażd; (Sadbahu/ . na 500 fr. 
Rr.emydko-fcnr*- 1 Em. na 20t> złr. 
Nordoety - - ■ ■ . at. 300 złr.

I . - O S Y
K re d /t. dU ąand. i przem na IrtO złr 
K iary  . . .  na 40 złr. m k.
-Towarz. żeglugi Dunaju na 100 złr. 
Insbruck . ,na 20 złr w. a.
Kśglewięh . ua 10 z łr ,  m, k.
£rakon na 20 z łi. w. a.
Lublańskie . • • na 20 z łi. w. a.
Ofndf (m rastt. Rudy) na 40 złr w. a.
Kalfy . . . . .  r a  40 złr m. i.
L, UzerwoP«P(r Krzyza na >1C złi. w. a.
L i )ze-wou- Krzyża węg. na o "łr. w. o.

" n , 10'J
.. „ (O ’
n ,

- 10(1 

i : 1S
l t  Hztokę 1 
- .  100

złr. .400

za sztukę

Rudolfa .
S a ln i. • • • 
S a l^burrsk ie  . 
St Gt nois .
Staniej W u wr1 jo
Tryestyńskie .

fl ł  iite in  
W indiac^gir^tz

r a  '10 złr. w ..a .
na 40 izłr. m. k.
na 20 złr. w. a.
j a  Ac złr. m. k
na ,.2f' złr. w. a.

. , na lOO złr. m. k
. . ua o 1 z łr  w. a.
. . ua ' 20 -zł. m. k.
. . j n a  30z«ł'-. jn. k

AKGYE B A JK O W E

za aztnkę

Anglobank . . . 
Bankrorein Wiener.

,n a , 120 xh. 
na 100 złr.

vłao»
. 9'? 75 
.92  5o 
100 90 
99 04 
m: 90

9b
105
9t
9S

<94
95

fOl
93 

139
94 
91

25

170 
38 55 

108 -  
20 50 
17 50 
17 75
23 -

■37 -a 
12 -  

6 35 
19 -
62 76
24 -  
44 -  
i 1 50

426 -
63 50 
26 -  
87 25

110 Rb 
106 30

93 50 
101 lu  

“9 20 
92 10

95 <75 
105 50
99 30 
98 50
^6 -

101 7f> 
94 10 

139 7 i  
94 3 
91 8t

170 25 
39 -  

109 — 
?1 26
18 50 
18
24 -

37
; s  2. 
6,,50

19 60 
53 5o
25 -  
46 -  
23 50

127,50 
64 5 0  
29

110
106

|«B*deneredit sligem- aust. . 
Ercdytowc d.a iSanulu i przem.- 
Ereditbank ,»-«.■ allię. . . . •
Hipoteczne galie.
Bod mcr< idit „
Lftnderbank

uAnejro-węgijniif 
uniontanjr

bez %
rt
5
5
5
4
5
z i- 

Kez %
5
5
5
5
5
5 J-

6,%

4
Ca

AK.CYE KOLEJOWE

AH-reehia . . . .
Alfoid- F in in t .
Ferdynanda N ojdbahu . . 
Franoiszka Jozefa 
Karola Ludwina . . .  
Ko8zycko-Bogumińsk. 
Lwowsko-Gzerniow. Jassy . . . .  
Uoraurgko-sziąakin »entr
Rrag, D u z e r .............................
R u d o lfa ..............................................
Siedmiogrodzkie . . . .  
S taatseisenbahn państwowa - - -
Lom bardy (S u d b tJn ) . . .
U pgar t ła 1 f. Przem yśl.-Łupk 
Nordosty

W A L U T Y .

Dskftty pełk» w ain '
29-w F  ankowki 
20-tt Marków »
Rół-Imppry»ły ros. pełno vażne 
P u i . j  • m teriing  
T »rujki« t i r r  złote 
Banpfnptj włoskie .
Kubie p fpiero ire

W a r s z a w a ,  tl**1*

L isiy zast. nowe, r. 1864
Kupony .

L isiy -likwidacyjne *

n r uiiaat* U fR ju
n r, »» n 1U n
H , ił n HU fi

r t u-a "ia
U t 30 złr 217 50 218 50
aa (no złr 298 40 298 8 )
na i )0 złi 296 76 29” 50
na 2<U z łr «93 — 293 50
na 200 złr — ... — -
ua 1 ’ 0 127 76 128 —

600 złr '3 8  - o40 -
ua [00 -Jr 117 25 117 50

na *00 złr 80 - g l 50
. ua 200 170 50 I71 -

n 1 r '50 J, 276'1' - 2773 -
na 200 „ 1P8 199 —
na 210 j o l  50 301 75
na 200 „ t44 - 144 60
na 2ou „ 169 25 

22 50
Ifii *9  
83 —

, 56 50 R7 —
Ui 200 złr 168 60 168 75

na a0°  .- 1 8 4 'f? 164 Bo
. 200 ąS8 3fl 9 ' -

pa 200  ̂ t b49 , 149 50
ca 200 4 162 75 3 -
oa źuft - 156 25 166 75

za j-ztnkę 5 !«8 ó 79
n 9 6* 9 53n

11 71 11 72
ii n ł  80 9 82
r n 11 95 12 —

’tO 84 40 .86
n f - 47 i60 .47 60

• W ;• U 7  75 118 -

B.

. ------- 106 20

ta  n  100 88 - 88 25

95 75
. . . .i —I- 9! 0

93 36 93 60
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE

I

(R y n e k , P a ła c  S p is k i)
ł a w i a d a n i f a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e c a ł y  i w y ł ą c z n y  a k  1 a il m a s z y n

z fabryki: Frister dc Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie,
i wszelkie pretensye po H.  JflEMETZlJ przeszły na moją własność i n ic wspólnego z nowo otwartym liandlem  II. NTEUET25 nie mają.

Przekonaną jestem, ie  polecając m aszyny znanej * wyrobu i doskonałości wyżej wym ienionej fabryki, jakoteż z innych renomowanych, ręcząc zarazem za rzetelne
postępowanie, potrafię raz zaskarbione zaufanie utrzymać.

Maszyny do szycia z 5-cioletnią gwarancyą, podług umowy także ratami po Złr. 1  tygodniowo. 1203 16

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  N I C I ,  I G I E  Ł , O L I W Y ,  i a k o t e ż  w s z y s t k i c h  C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W Y C H  do r ó  ż n y c h s y s t e m ó w  m a s z t  n. 

Najnowszy wynalazek: aparat do robienia dziurek w płótnie, suknie i w skórze. W yrab ia  60 dziurek na godzinę. 
W Przyjmuje się naprawy maszyn wszystkich systemów, ręczne za dokładne i szybkie wykonanie. Także szycie i plisowanie falban.

Maszyny Singera z fabryki w Claskowie (w  Anglii), które tak szumnie sprzedawane są za oryginalne 
a m e r y k a ń s k i e  przyjmuje do przerabiania n a  S i n g e r  a p o p r a w n e  za opłatą 15 złr.

I ' ■ ■ I
9
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0
sw
1 5  *

Ł  *=
o  o
*  w

Agencya Handlowa

Józefa Heidenfelda
plac Dominikański Nr. 5

poleca  się. do za ła tw ien ia  w szelk ich  z le ­
ce ń  d la  c. k . w ied eń sk ie j g ie łd y  p ie n ię ­
żnej i p ro d u k to w ej, pod  w a ru n k am i naj- 

lep szem i i p rz y s tę p n e m i. 1592 3 3

PRACOWNIA BLACHARSKA
dlabuilowli iornameDtyk' naczyń aomowyck i kuckenaycli

Karola Markusa
przT ul. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczędu. w Krakowie

poleca P. T. Publiczności wielki skład Na­
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kąpiołowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejmuje się urządzenia wodociągów, wen- 
tyłacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabin. wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 

i klatek drucianych.
Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 

i sumiennie.
Ceny um iarkowane. 1121 16

KSIĘGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE
poleca wielki wybór książek na prem ie, ozdobnie oprawnych, z napisem 
złoconym Nagroda p iln ości“ w cenie od 20 cnt. i wyżej, oraz obrazki

na setki od 30 ct. i wyżej.
Biorącym z prowincyi naraz za 5 złr. odsyła się franco. 1520 5 5

Blisko drogi żelaznej Lwów—Podwołoczyska.

KLUCZ ZBOROWSKI
Majątek położony na Podolu, między Zł o c z o we m i T a r n o p o l e m 
w najlepszej i doskonale uprawionej glebie, obejmujący 5.000 paręset 
morgów ornej ziemi, skomasowanej i sianożęci, składający się z pię­
ciu folwarków z młynami, propinacyą w 9 wsiach i miasteczku, 

jest albo w całości, albo folwarkami na dłuższy czas

c3Lo w y d z ie r ż a w ie n ia
Bliższą wiadomość udziela: 1633 1 3

Dr. Antoni DąbczaAski, adwokat, ul. Cytadeli, Lwów.

A. Siwisti i"'" \
w K rakow ie, przy u l .  F lorjańskiej N r. 1 3 .

polecają swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór

B ie lizn y  własnego wyrobu. 
Rękawiczek różnego rodzaju,

krawatek, kapeluszy, parasoli, płaszczy gumo­
wych, pończoch, skarpetek

i wiele innych artykułów służących do toalety.

Z powodu znacznego zapasu bielizny dam­
skiej urządzamy wysprzedaż tejże przez 
pewien czas, po cenach fabrycznych.

LI549 6 24)

N ie k tó re  n o w sz e  d z ie ła  n ak ład e m

księgarni BRACI JELENIO W  w  Przemyślu
wydane: 1510 3 3

Listy z Kroacyi. Z okazyi obchodu po­
święceniu katedry w Diakowo . 00 ct.

Hauser Leopold, M o n o g r a f i a  miasta 
P r z e m y ś l a ,  Z widokami i staroży­
tnym planem . . 1 złr. 80 ct.

—  dtto opr. w płótno ang. 2 złr. 30 ct.
Lewicki Dr. Anatol. Obrazki z najda­

wniejszych dziejów Przemyśla 1 złr.
Babel Bronisław. Kilka listów o naszym 

przemyśle fabrycznym . 1 z łr . 2 0  ct.
Dworski Dr. Tadeusz. S z c z a w n i c a .

Ilustr. przewodnik oraz podręcznik dla 
chorych udających się tamże. Wydanie 
drugie poprawne i powiększone zawiera 
7 rycin i 3 karty . . . . 1 złr.

Schmidt Józef, Kuchnia polska, czyli do­
kładna i długą praktyką wypróbowana 
r.auta sporządzania potraw mięsnych 
i pos tnych , tudzież przysposabiania 
rozmaitych zapasów spiżarni, pojedyn­
czo. najtaniej i najzdrowiej. Siódme 
w y d a n i e ...........................................2 złr.

— dtto opr. w płótno ang. 2 złr. 50 ct.

Antoniego Drehera AL Schwechacka Piwiarnia i Skład Piwa
pod własnym zarząaem

w Krakowie, ulica Grodzka L  5 0 , (w  dawniejszym lokalu kawiarni Wintera na dole.)
O G Ł O S Z E N I E .

Zawiadamiam niniejszem P. T. Publiczność, że sprzedaż moich piw z wielkim przepychem i kosztem urządziłem w dawnym lokalu b. kawiarni Wintera przy ul. Grodzkiej L. 50 na dole, 
a rozprzedaż powierzyłem powszechnie znanemu i zdolnemu restauratorowi W. Panu Ernestowi S t r e i t o w i -

M. Schwechat w Maju 1883 r. 0 ł l . G i I *
właściciel browarów w M. Schwechacic p. Wiedniem, w Steinbruch p. Buda-Pestem , w Trieście, w Michelob p. Saaz w Czechach.

Powołując się na powyższe ogłoszenie W. Pana Antoniego Drehera, właściciela browaru i majątku M. Sohwechackiego pod Wiedniem, mam zaszczyt zawiadomić P. T, Publiczność, że pro­
wadzenie i zarząd z wielkim nakładem i przepychem urządzonej Piwiarni i Restauracyi wraz z letnim ogrodem przyjąłem pod osobisty kierunek takową dnia 2 Czerwca r. b. otwieram.

C h e a c  s o b i e  z a s k a r b i ć  w z g l ę d y  i ż y c z l iw o ś ć  P. T . Publiczności, będzie mojem usilnem staraniem mieć z browaru tylko wyborowe gatunki piw. jak również utrzymywać wykwintną 
kuchnię oraz dobre wina i skorą usługę.

Z głebokiem uszanowaniem -fl-

1544 3 Restaurator Schwechackiej Piw iarni.
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P. T. 1588 1

Ponieważ P. Z. Iwanicka ośmiela się ogłaszać jeszcze dotąd, że wszelkie pretensye handlowe przeszły na jej własność, jestem przy­
muszony wyjaśnić tę zarozumiałość, ponieważ pretensye handlowe składu komisowego tak jak  były, pozostały własnością Fabryki F r i s t e r  &  
R o & m a i l l i .  P. Z. I. mając obecnie od tej fabryki maszyny w komis musiała objąć inkasso, lecz ani skład ani pretensye nie są własnością p. Z. I. 
To że nic wspólnego z moim składem nie ma, zbytecznem jest aby p. Z. Iwanicka blisko pół roku ogłaszała, gdyż jabym sobie wcale nie życzył 
mieć takiego wspólnika. ^ ^

I I .  N i e m e t z  w Krakowie, Sukiennice Nr. 30.
a
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Skromne zapytanie do p. H. BJiemetza.
Zapytuję p. Henryka Niemetza. co go n z m u s z a  “ do wyjaśniania stosunku komisowego między mną a firmą „Frister & Rossmann“ zachodzącego, a które to wyjaśnienie jest podwójna rękojm.ą dla Publiczności,

skoro firma ta wszelkie stosunki z p. Henrykiem Niemetzem stanowczo zerwała.
Możeby wreszcie raz zechciał p. Henryk Nieinetz podać do publicznej wiadomości owe pobudki, które skłoniły firmę „Frister & Rossmann11 skład komisowy maszyn do szycia tak stanowczo p. Henrykowi

Niemetzowi odebrać, a mnie takowy powierzyć.
Zofia Iw anicka.

^



6 Nr. 185. N O W A  R E F O R M A . Kraków 17 Czerwca 1888.
Nakładem i drukiem

Księgarni I. A. Pelara
w Rzeszowie

wyszły i są we wszystkich księgarniach 
do nabycia:

Cybulski W., Rejestra ekouomiczne,
w\danie 8me poprawne na pięknym pa­
pierze w trwalej oprawie Cena 2 złr. 

50 cent.
iłobreckiego J., Rejestra lasowe

Wydanie Seie poprawne z uwzględnieniem 
nowycli miar i wag. (Jena 1 złr- 20 c.

W tejże księgarni są do nabycia: 
a) Dzienniki robocizny większe i mniej­
sze, b) Dziennik pieniężny, przychodu 
i rozchodu, c) Raportu tygodniowe, d) 
Rap orla dzienne t )  Raporta lasowe f) 
Raporta czynności gospodarczej, g) Assy- 
gnaryusze. h) Kwitaryusze, i) Dziennik 
wydaw. obroków A) oraz i książeczki dla 
czeladzi folwarcznej. 1562 2 3

Dla pozyskania i utrzymania zdrowia
od Jaw n , okazała się bardzo skuteczną Knracya Krew

DOM HANDLOWY POD FIRMĄ

F R . LEA  E R T  i
w Krakoioie. ul. Sław kow ska rpod > 

G a n kiem ‘ !
utrzymuje główny skład najsilniej- \ 

szego 1563 3 !
r o m a n m  Portlanzaiego po ce- 
u G I I I C I I I U  n ie za beczkę :

200 kilo złr. 6 cent. 60
175 „ „ 5 „ 90
165 „ „ 5 „ 60
100 ,. ,. 3 „ 70
50 „ 2 „ 10

u i w n w n  hydraulicznego kufstein- 
" ® P * ^ ® s k i e g o  100 kilo złr. 2 

cent. 65; ;
f l i n c i l  muI'arskiego 100 kilo złr. ' 
y i | J o u  j  cant. 10, rzeźbiarskiego ] 

100 kilo złr. 4 6, 8, j 
alabastrowego złr. 14. i 

Również poleca powyższa firma J 
wszekie f a r b y  i l a k i e r y  angie- J 
lskie po cenach 1'aprycznych. i

J aw orze
ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŻĘTYCZNY

Pora kąpielowa trwa o j  1 Maja do po­
czątku Października. R e s t a u r a c j a  za­
kładowa we własnym zarządzie. Lekarz 
zakładowy Dr. St. Smoieński. W czesne 
zamówienia mieszkań załatw ia i prospekta 
rozsyła na żądanie Inspekeya zakładowa: 
E rnsdorf — Jaworze koło Bielska. Szląsk  

a L .tr  (1291 8 10)

P IW O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

m S S

poleca Szanownej Publiczności

Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
1 J. BIPPEB

w Krakowie, ulica Sławkowska.
(1559 7)

na wiosnę
gdyż usuwa ouo niejeden gnieżdżący się w ciele naszem zarodek ciężkich chorób. 

N A JZN A K O M ITSZY M  i N A JS K U T E C Z N IE JS Z Y M  Ś R O D K I E M  KU T E M U  JE S T

J. Herbabny’ego stężony Syrop z Sarsapanlli.
J. Herbabnyego stężony Syrup Sarsaparillow y działa łagodnie 
rozpłiszezająco i znakomicie czyści krew, gdyż usuw a z niej 
wszelkie ostre i chorobotwórcze składniki, które czynią krew 
gęstą, włóknislą, nieprzydatną do szybkiego krążenia, tudzież 
wydziela z ciała wszystkie zepsute i chorobue soki, nagrom a­
dzony śmz i żfttó — ważne przyczyny wielu chorób — w spo­

sób nieszkodliwy i bez bolu.

Działa przeto wybornie w zaparciu  sto ica , w naw ałach krwi do głowy, szumie w uszach, 
zaw rotach i bólach głowy, w cierpieniach hemoroidalnych i a rtry tyzm le, w zaflegmieniu 
żo łądka, złemu traw ieniu , obrzmieniu w ątroby i śledziony, w obrzmieniu gruczołów, 

złośliwych liszajach i wysypkach skórnych.
Cena flaszki oryginalnej wraz z broszurą 85 kr. — pocztą więcej o 15 cnt. na zapakowanie. 
3 ^ -  Na każdej flaszce ma się znajdować marka ochronna jako dowód prawdziwości wyrobu. 

C e n t r a l n y  s k ł a d  d l a  r o z s y ł k i  n a  p r o w i n c y ę :

J U o r h o h n u  Apotheke „zur B arm herzigkeit“ Wiedeń, Neubau, K a ise rs trasse  90, 
• l i c i  U d U l i y ,  Łcko der N eustiftgasse.

SKŁADY w KRAKOWIE ma E. S t o c k m a r  apt.; we LW OW IE Z. R n e k c r  ap t’ 
„pod srebrnym Orłem" i P. M i k o l a s c h  apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reiehert; w BOR- 
ŚZĆZOWIE M. N ien d lfw sk i; w BRZEŻANACH B. Dem biński ipt.; w CZERNIOWpACH 
Golichow ski; w DROIIOBY''ZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAW IU J. Rohm; w KIMPOLUNG E. F ritsuh ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz; 
w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; Yv RA­
DYMNIE A, K arp ińsk i; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w S4 DOW EJ W ISZNI W łodzi.mr- 
ski a p t ;  w ŚMATYTNiE E. Niemczewski; w SUCZAWIE N. Karaczewski; w STAN ISŁA­
WOWIE A. Beil; w Ustrzykach -J. Riedl, w Żółkwi Apteka obwodowa. ■ 403-9-12

J. B A J E R

i
w Krakowie, przy ul Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca R. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
sztynu, rogu. pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, ^

jako to: ^

|      "

i

cybuchy 
z bursztynami, 

wiśniowe, tureckie, 
badeńskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 
fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcaby, 

domina itd.

Wielki w y b ó r  por t mone t ek .

Kręgle, Kole, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
tu> 'u ' *»5‘ u* 'i-*.* -! ’ '*■

1324 13 20

TRUSKAW1EG.
  Otwacie sezonu d. I. Czerwca 1883.------

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec.‘;

Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do kąpiel; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do p ic ia / bo­
rowinę żelezistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; apteke, 
urząd pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wzie- 
walnia pary słun^j i wyciągu igliwia; leczenie*’ elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauraeyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra*- kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej

„Drohobycz11 lub „Drohobycz-Truskawiec11 przyjmuje przy
dołączeniu zadatku _  ,

N a r z ą d  z d r o j o w y .

Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. Starostw > ko 
zystiiS będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpielii tylko wporze 
d 1. do końca Czerwca i od 15 Sierpnia do 15 W rześnia. " 1515 4 8
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-Łe Pbćnix
Francuskie Towarzystwo M im i  i  życie v  Paryżu

— założone w 1844 r. — (1617 2 29)

Jeneralna Reprezentacya dla Austryi I Jeneialna Reprezentacya dla Węgier
w W i e d n i u ,  Heyelgasse N r. 21 . | w B u d a p e s z c i e ,  N ddoruteza 20 sz.
A k t y w a  T o w a r z y s t w a ....................................................  3 3 3  m i l i o n ó w  f r .
N i a n  i i h e z p T e c z e n  . . . . . . .  3 8 0  d t t o
P r e m i e  r o c z n e  2 4  d t t o
P o l i c e  w y s t a w i o n e  w  r o k u  1 8 8 1  7 2  d t k o
M  y p ł a c o n e  s z k o d y  o d  c z a s u  z a ł o ż e n i a  p r z e s z ł o  3 2  d t t o
Towarzystwo rozdziela 5O "/0 zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych z a r a z

w  p i e r w s z y m  r o k u .
Dywidenda wypłaca się_J2orocznie W go tów ce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 

łjhezp ieczen ', którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, p łacą o 10°/o rooznie zniżoną premię.

Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński W Krakowie.

5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHWALNY
J B ^ “ za niezawodne środki owadugubne.

M i k o t e n .  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.

1 Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszczy i t. p.
M J Y r y i O I l .  owadów. Flakon 30 cnt.

Niezawodny środek na mole. P łyn  ten nie plami, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole ra ­
dykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia- 
zmatów. Flakon 60 cnt.

P u A u i u l r  n a m i t i  Jedyny i niezawodny środek do wytępienia pche 
"  ł  itp . dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 30 cnt

R o z p y l a c z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i 1 złr. 60 et. 

P ę d z e l k i  do mikotenu po io  ent. — P a p i e r k i  i i  a  m u c l i y

•  ■ .  „ i  ;  _  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do-
^  ^  mowego. Kilo 40 cnt.

Jan Ilinatowicz
1440 magister farmacji i chemii' sądowy. g —

N a b y ć  m o ż n a :

we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20.

>|j i i l i i i  ii i i i i i i i i I I i j j j j  i i r LLliL jJJJJJ  » i i i Mii' , i m i i i i i . t jihui t i u nn i i i , l: I I il.,l |
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iC Z IG E L K A  
ZDRÓJ LUDWIKA
Szczawa La slono-alballczna i jod zawierająca, od­
znaczona na wystawach w Sobraucz I TryJe?Scfe,
przewyższa pod względem ilości składników stałych, jak pizytoczony 
wynik rozbioru chemicznego stwierdza, wszystkie dotychczas znane 
wody lecznicze tej kutegoryi, a obfitość rzeczywiście wolnego kwasu 

węglowego czyni ją  orzeźwiającą i do picia przyjemną.
Wedłup najnowszego rozbioru ctiemtoznego, dokona, go w roku ls>:3 nrzez p. Ka­
rola i  rochanoW8kiego a sy ste n ta  chemii orzy Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­

kowie, zaw ierają 1000 gram. wody:
Chlorku poiasu . 
Chlorku litu 
Chlorku sodu . . . 
Jodku sodu . . . 
Boranu sodowego 
Siarkanu sodowego . 
Fosforanu glinowego

K
Li
Na
Na

>.'a„
i“

Cl .
Cl . 
01 . 
J
Na 
S04 . 

»AI2 .

0-47201
001719
3-38211 
0-01496 
0-18329 
0-08521 
0 00212

CO, 
CO,
CO,
co,
GO, 

N a, CO, 
Ba CO, 
SiO„ .

. o-ol 3S8 

. 0 00139 

. 0 21231 

. 0 00031 

. 0-34312 

. 8-17843 

. Ślady 

. 0 02931
12-93554 
2 36746

W ęgl mu l alazawego Fe 
W ęglanu manganezu Mn
W ęglanu magnowego Mj 
W7ęglauu strontowego Sr 
W ęglanu wapniowego Ca 
W ęglami sodowego 
W ęglanu Barytu 
Kwasu krzemowego 

Ilość składników  sta ły ch  . . .
Kwasu węglowego istotnie wolnego 

„Rozbiór chemiczny wody m ineralnej Czigtdka został w mojej chemicznej p ra ­
cowni przez p. Korola Ti-iic-imnowskiegu według wszelkich zasad sztuki z możliwą 
starannością i sumiennością dokonany." Oo stwierdzam własnoręcznym podpisem. 

Kraków dnia 16 Lutego 18-3 r. Dr. E. Czyrr iański w. r.
Protesor chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

„Rozbiór chemiczny wody mineralnej Czigelka 7,0.6 .ił przedłożony komisyi bal­
neologicznej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i zyskał uzmuiię tejże.“

Kraków d. 17 Lutego 1883. Przewodniczący komisyi: Dr Śclborowski w. r.

Choroby, w których skuteczność lecznicza Czigelki sz zególniej się w ykazała:
1) Nieżyt ostry i przewlekły oskrzeli (B ronchitis) rozedma płuc i gruźlica.
2) Zołzy, szczególniej gdy chodzi o wessauie wypocin zołzowych w gruczołach 

chłonicznyeh, kościach i stawach, niemniej ale i wszystkie przewłoezne obrzęki 
gruczołów bez tła zołzowego.

3) Dna i gościec, szczególniej ale obrzęki i wypociny w stawach, jako pozostałości 
tychże chorób.

4) Choroby narządu traw ienia, a m ianowicie: niestrawność, nieżyt ]irzewłoezuy 
żołądka i jelit, wrzody żołądka, zgaga, przekrwienie żylne organów brzusznych, 
oraz choroby wątroby i śledziony z przerostem tychże połączone

>5) Nieżyt pęcherza i piasek moczowy.
6) Choroby następowe kiły.
i # " 1 Główny skład  rozsyłkowy dla Galicyi: handel A. Muszyńskiego w Grybowie, 
stacyi kolei tarnowsko-leluchowskiej. Oprócz tego znajduje się Czigelka we w szyst­
kich większych sk ładach  wód m ineralnych, gdzie także otrzymać można hezplmuie 

szczegółowy opis zdroju Ludwika. " W J  
CENA SKRZYNKI zaw ierającej 30 flaszek, loco sk ład  główny, wynosi 6 z łr. w a 
W  K r a k o w i e  jest woda ta całemi i półpaczkami. jakoteż flaszkami do nab y  

w  h a n d l u  Wgo J .  W e n t z l a

1417 Zarząd zdroje wy w Cilg^lce
rjj|’ l'iinl"».-l 'l: 11,1 1,1,11-1 lulai.iini"jłj!. Al Ji*1'1 J I I I I I l i l i i  1

HELENY N0W0LECKIEJ
K r o k ó w ,  u l .  W i ś l n a  K r .  9 .

Wyżej wymienione B i u r o ,  które 
w przeciągu lat 26 istnienia swego, utrzy­
mując nieprzerwane stosunki z pierwszymi 
z a k ł a d a m i  n a u k o w y m i  w kraju 

zagranicą, jest w możności na każde 
zapotrzebowanie ułatwienia wyboru uzdol­
nionych Nauczycielek, Nauczycieli i Bon 
tak Polek, jak i Cudzoziemek.

Zlecenia w tym rodzaju są załatwiane 
osobiście, lub przez korespondencyą.

1430 4 6 H. Nowolecka.

Sijeto Mmim
z d o l n e g o ,  poszukuje się zaraz lub od 

1 Lipca b. r.
Wiadomość przy ul. Florańskiej Nr. 3:^ 

w cukierni. 1630 2 3

M I W  fP Ri ulŁll-l
wyrobu ł

E .  f i t A B Ł E B A  \
aptdkarza j o l f  Głową“ w  Krakowie, |

f
I

Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
piurwszem lub drugiem  pędzlowaniu od- 
giiiuic!,- staje  się na wszelki ucisk nie-' 
uzuĄm.  po 7 lub 8 dniach, po jedno luli Id w 11- 
razowem codzieunem pędzlowaniu. podwa­
żony paznogoiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n * .  1046 14

Pralnia Angielska |1
Ninh-jszem mamy zaszczyt oznajmić Sza- 
uowiioj Publiczności, że przyjmuję nadal 
du p i - a u i a  i  c z y s z c z e n i a  na spo- 
sćil) angielski (z glansem ) wszelkiego ro- 
dzi ju bieliznę, jak : koszule, kołnierzyki, 
mankiety i t. p., oraz: suknie, koronki itp. 
l-ęf/.ą.: za elegancyę i dokładność-w  wy­

konaniu. po cenach umiarkowanych. 
Dla dogodności Sz. Publiczności przyjmuję 
także l i  r a n k i  do p ran ia , które odstawia 
się zupełnie jak  nowe po c-enie, a m iano­
wicie: dla Krakowa po 50 cnt., dla pro- 
wincyi po 40 ct. — Na żądanie wykonuje 

się zamówienia w przeciągu 12 godzin. 
Polecając się nadal łaskawym  względom 
zostaję z szacunkiem ROZALIA RECHT 
ulica Grodzka L. ' /11 w podwórzu na dole.

1266 18 20

€ h o r o b j
sekretne.

*
*
f
*

Locze na podstawie najnow­
szych uiiiiojętiiych badań, nawet w przy­
padkach zrozpaczonych, bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież najzlośliws/e 
skutki tajnych grzechów młodości (ona- 
nii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
potencyi).Największa dyskrecya. (Jpiaszain 
o dokładną historyę choroby.

I > r .  B e l l a .
Członek wielu towarzystw nauk. i t. d.

Paris 6 Place de la Nation, 6.

OSOBY
0 0 — O — o — o — o — o — 0 0pkażdego stanu mogą uzyskać na- 

czny uboczny zarobek, jeżeli z jąć 
się zechcą sprzedażą bardzo łubia­
n y c h  artykułów konsumcyi (to­

wary jadalne).
Oferty franco z dołączeniem  m arki 
pocztowej przysyłać należy pod

L adresem :

H. PLESCH, Buda-Peszt. |

588 A

o — o — o — o — o — O ĆOryginalne Singer a. maszyny do szycia
okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost sw e g o  pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano

----------------------------przeszło pół m iliona —--------------------
m ianświcjo -561.306 sztuk. tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskjej. — Doskonałość maszyn, praktyczne urządzenia, przez które są one ciągle 

Wydoskonalane, sprawiły ton nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do szycia Singera tak dla gospodarstwa domowego jak dla wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulu-
bieńszych maszyn do szycia w ś w ię c ie .  Do maszyn tych dodaje się obecnie

n o w o  w y n a l e z i o n e  p o d s t a w k i  d o  d e p t a n i a ,
które przed uszt Ikieini innein. zazwyczaj już po krótkiem czasie hałaśliwie d ciężko idąceini podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak

lekko pracują, że mogą ich używać taKŻe słabowite lub starsze osoby bez żadnego natężenia.
TYLKO PR A W D ZIW E jeżeli zaopatrzone są w powyżej umieszczony znak fabryczny na górnej części tudzież, na podstawie. Te maszyny sprzedają się z zupełnem poręczeniem po
_______________________________________________________________ c e n a c h  fabrycznych i na tygodniowe spłaty po 1 1427 4 8

Zarazem mamy zaszczyt donieść, że p. mam H. NIEMETZ0WI "mm w Sukiennicach L. 30 oddaliśmy skład komisowy naszych oryginalnych maszyn do szycia.

THE SINGER 1HANUFACTURING COMPANY, NEW YORK.
p d r *  GUm o ra ln a  a je n e ya : fur. \  I 4]  I  D L I  Y  |ć, |fi w  I *  l ' i l k O W  i ( ‘ .  p r z y  u l i c y  E lo r y a U s k  jęj > 'r - 34.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. "Odpowiedzialny drukanii: a . SzwKW8la


